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n?iennik Powszechny ogłosił temi czasy jak wia- 
um0 dwa projekta do ustaw w przedmiocie dwóch arcy- 
lotnych jeśli nie najżywotniejszych kwestyi wewnętrz- 

pe0 życia Królestwa kongresowego: kwestyi stosunków 
Łiańskich i kwestyi wychowania publicznego. Oba te 
nroifkta zostały przez zastępcę namiestnika, jenerała Su- 
Uanieta, skonfiskowane na poczcie, w skutek czego me 
rozeszły si? one wszędzie. Projekt do prawa o oczynszo- 
vflnu z urzędu, doszedł mimo to rt|k naszych, ale pioje* 
tłu edukacyjnego dostać jrszcześmy nie mogli; wiadomość 
wiec uaszę o jego treści, nie z niego samego, ale z po­
stronnych opowieści dziennikarskich lub prywatnych, czer-

^Projekt do prawa o oczynszowaniu z urzędu, lubo nie 
I zabiera się wcale do radykalnego załatwienia kwestyi wło­
ściańskiej, bo milczy jeszcze o skupie czynszu, w ciasnym 
jednak obrębie jaki sobie zakreślił, mógłby sprowadzić 
wiele dobrego i przyczynić się do rozjaśnienia zamąconych 
stosunków włościańskich w Królestwie ... gdyby, naprzód 

'został prawem... i gdyby, powtóre. to prawo Moskale wy­
konać lub pozwolić ua jego wykonanie chcieli. Toz samo 
mniój ’więcój, z mocniejszym tylko jeszcze przyciskiem, da 

[sic powiedzieć o projekcie reorganizacji wychowania pu­
blicznego. Ponieważ jednak od projektu do ustawy bardzo 
jeszcze daleko w obecnych stosunkach, a od wydania prawa 
do sumiennego onegoż wykonania jeszcze dalej nictylko 
dzisiaj alo po wsze czasy pod rządem i systemem rosyj- 
8kim u którego wszystkie prawa, a mianowicie prawa dla

rem uia świata, pajvv*j~vn ......... c
uwikła, cle którą bąk zawsze przebija bezkarnie: w takim 
więc stanie rzeczy, piękne owe proiekta innego dla kraju 
nie mają znaczenia nad to, iż pokazują, co margiabi.r U ie- 
lopolski w tych materyach raiłby zrobić, albo coby rad 
żeby uchodziło za wyraz jego zamiarów w tym względzie, 
imego znaczenia, powtarzamy, projekta te dla Królestwa 
w tój chwili mieć nie mogą. Dopóki nad nieszczęsnym tym 
iraiem przewodzą i pastwią się rząd, system i plemię, 
które sa jego dawnemi, zaciętemi i systematyczuemi wro- 
mmi dopótąd dobrowolną byłoby złudą przypuszczać, aby 
ten rząd ten system i to plemię na coś takiego przyzwo­
ity co izeczywiste dobro i siłę kraju sprowadzićby mogło. 
Jeśli owe projekta znajdą więc u nich ¡zatwierdzenie, to 
■t pewnością raczćj dla tego, iżby paradowały przed świa­
tem jako dowód mądrych, względnych i dobrotliwych rzą­
dów’ rosyjskich nad Polską, niż dla tego, iżby w sumienne 
wejść miały wykonanie. Zęby jakaśkolwiek pisana ustawa 
była w Królestwie czómś więcój jak cz:zą tylko igraszką, 
do tego potrzeba przcdewszystkióm uchylenia tego Królestwa 
z pod systemu rządów moskiewskich, któremu od lat tylu
ulega. ...

Po takióm zastrzeżeniu co do wagi i donośności rze-
' czonych dwóch projektów, przystępujem do krótkiego stre-
Biczenia ich osnowy. .

Przepisy projektu do prawa o oczynszowaniu z urzędu,
oparte są głównie na zasadach wskazanych w tój mierze 
w ukazie cesarskim z roku 1846 oraz w rozporządzeniach 
rady sdministracyjnój Królestwa z r. 1858, z zastosowa- 
waniem wszelako zmian, jakie się konit-czueroi okazały 
w skutek ukazu z d. 16 maja r. b., zaprowadzającego de- 
legaeye powiatowe. Uzupełnienia potrzebne, oraz przepisy 
co do klasyfikacji gruntów, co do separacyi i ustanowienia 
czynszu, czerpano po większój części z iostrukcyi z r. 18łi 
do urządzenia i oczynszowania włościan w dobrach skar­
bowych, oraz z projektu do iustrukcyi względem oczynszo­
wania wieczystego gruntów, dotąd za kontraktami czaso- 
»emi trzymanych. Z uwagi jednak, że dzierżawa wieczysta 
obcą jest obowiązującemu w Królestwie prawu cywilnemu 
francuskiemu, koniecznością zaś było oznaczyć stałe pra­
widła, podług których aż do chwili uwłaszczenia osadników 
za pomocą skupu czynszów, wzajemne stosunki i obowiąski 
właścicieli głównych i użytkowych, urządzone być mają, za­
mieszczono w projekcie osobny tytuł, prawidła te obejmu­
jący. Zaprojektowane pod tym względem przepisy, są albo 
Powtórzeniem za-ad przyjętych w postanowieniu rady ad­
ministracyjnej 1858 r., albo uzupełnione z prawa powszech­
nego pruskiego, które pomocniczo stosowane było dotąd 
Przez sądy co do dzierżaw wieczystych, jako po najwięk- 
szej części w czasach i pod prawem pruskióm powstałych. 
Władze przeznaczone do prowadzenia czynności oczynszo­
wania z urzędu, zaprojektowane są odpowiednio do ustawy 
o radach powiatowych, która członków do delegacyi czyn­
szowych z łona tychże rad wybierać nakazała. W celu 
Przyspieszenia czynności tych władz i w celu zapewnienia 
stronom interesowanym wym.aru sprawiedliwości w sposób 
nie kosztowny, bezstronny i skuteczny, projekt wskazuje, 
4e w każdym powiecie delegacja czynszowa ostatecznie de­
cydować będzie spory na gruncie wynikłe, a przez korni- 
SY4 czynszową w pierwszej iustancyi rozpoznane. Uecjzye 
ostateczne dodaniem im klauzuli egzekucyjnej przez pre­
zesów trybunału będą miały siłę wykonawczą wyrokow są­
dowych w ostatniej instancji. Dla zapewnienia rolnikom 
mniój oświeconym, należnćj opieki i pomocy, oraz dla prze­
strzegania całości przestrzeni gruntów włościańskich w myśl

! ukazu z roku 1846, zastrzeżono w projekcie, że do składu 
j tak komisyi czynszowych, jako i delegacyi, wchodzić będzie 

z urzędu z głosem stanowczym urzędnik ekonomiczny przez 
komisyą rządową spraw wewnętrznych zamianowany, a to 

i pod nieważnością decyzji zapadłych wbrew ternu przepi-
: sowi. Od decyzji tak ustawionych władz czynszowych nie 

będzie już wprawdzie porządkowego odwołania do wyższćj 
iustancyi, bo te władze rozstrzygają ostatecznie, wolno je­
dnak ma być przeciwko owym ostatecznym decyzyom za­
nosić skargi .rekursowe do rady stanu w przypadku nie­
zachowania form przepisanych albo też zamieszczenia w de- 
cyzyach, warunków niezgodnych z zasadami prawa. Rada 
stanu może uchylić zaskarżony wyrok i nakazać tójże sa- 
mój lub zmienionój delegacyi powiatowój, wydanie powtór- 
nój decyzyi.

Zwracając się do ogłoszonój w dodatku do Dzien­
nika Powszechnego a przez Suchozanieta skonfiskowa­
nej reformy szkół, nadmieniamy naprzód, że margrabia 
Wielopolski podał w rodzaju wstępnego artykuliku, historyą 
powstania tego projektu. Wpomniawszy, źe upoważniony 
przez cesarza do przygotowania reformy szkół w Królestwie, 
wezwał był jeszcze w maju r. b. różnych dyrektorów szkol­
nych oraz pedagogów do udzielenia postrzeżeó i uwag 
swoich w tój mierze, powiada: »Nadsyłane od 19 czerwca 
do 22 sierpnia r. b. po części obszerne memoryały w liczbie 
38-iu, co do rozmaitych gałęzi wychowania publicznego, 
starannemu rozbiorowi podane zostały, a po obmyśleniu 
zarysów nowego planu, spisanie projektu ogólnój ustawy 
na wskazanych przez dyrektora głównego zasadach opartćj, 
powierzone było co do zakładów naukowych niższych 
i średnich, oraz co do Szkoły głównćj, radzcy stanu Ko­
rzeniowskiemu, a co do zakładów specyalnych, mianowicie 
technicznych i agronomicznych, dyrektorowi instytutu w Mary - 
moócie Trzystańskiemu, którzy przy opracowaniu rozmei- 
tycn części ogólnego planu, z osobami specjalne wiadomości 
posiadającemi, znosili się. Przez nich wypracowane pro­
jekta w jednę całość połączone, nowćj rewizyi, przemianom 
i uzupełnioniom uległy. Przygotowana ustawa jest owocem 
tych pr3C, podjętych dla wyświecenia teraźniejszego stanu 
edukacji publicznśj, trzydziestoletnich przeszło skutków 
dotychczasowćj organizacji szkół, niemniój następstw nie­
dostatku wszelkich wyższych zakładów; prac, podjętych 
zarazem dla obmyślenia środków zaradczych przeciwko złemu 
i dla wykazania, jaka reforma byłaby w tym celu potrzebną. 
Według projektu, przekształcenie wszystkich teraźniejszych 
zakładów naukowych i utworzenie wielu nowych, średnich 
i wiższych, a mianowicie Szkoły głównój, nieobciąża skarbu 
publicznego żadnym nowym wydatkiem, cwszem mieści się 
w obrębie teraźniejszych budżetowych przewidzeń, żaden 
więc ztąd nowy ciężar na kraj nie spada. Tóm łatwiej 
więc i tóm chętniój zapewne, jeżeli projekt ten najwyższą 
sankcyą uzyska, poniesie kraj, dla opędzenia niezbędnój 
potrzeby elementarnego, od dawna oczekiwanego wycho­
wania ludu, ogólny mało uciążliwy podatek, w ustawie pro­
jektowany.“

W końcu usprawiedliwia margrabia Wielopolski raz 
jeszcze ogłoszenie swego projektu, powiadając, że jak już 
w Dzienniku podane zostały poprzednio, w znaczuój części, 
różne owe memoryałv do wiadomości puhlicznój, podobnież 
podaje się dziś do tójże wiadomości projekt niniejszy, tóm 
więcój że dla krótkości czasu nie mógł on być jeszcze 
wniesionym pod rozpoznanie rady wychowania. Przyzna- 
jemy, że połączenie ostatniego argumentu z założeniem za 
pomocą przysłówka -tóm więcój,“ nie zupełnie nam jasne 
co do zawartój w nim myśli. Zdawałoby się, że margrabia 
chce powiedzieć, iż ponieważ projekt nie mógł przyjść 
jeszcze pod rozpoznanie rady wychowania, poddaje on go 
więc dla tego pod rozbiór opinii publicznój.

Co do samegoż planu reorganizacji szkół i zakładów 
wychowania publicznego w Królestwie, projektuje margrabia 
Wielopolski, aby były założone: uniwersytet w Warszawie 
pod nazwiskiem Szkoły Głównój o czterech wydziałach: 
medyczno - chirurgicznym, prawa i administracri, matema­
tyczno fizycznym i filologiczno-historycznym; 13 gimnazyów 
siedmio-klasowych w Warszawie i znaczniejszych miastach; 
jedno liceum ośmioklasowe w Lublinie; instytut politechni­
czny i rolniczo-leśny w Puławach: szkoły powiatowe we 
wszystkich miastach Królestwa i to trojakiego rodzaju: 
ogólne, pedagogiczne i specyalne czyli technicznej nakoniec 
szkółki początkowe prywatne i szkoły elementarne rządowe 
i gminne, męzkie i żeńskie, tak rozszerzone, iżby kiedyś 
w każććj gminie była szkoła elementarna; projektuje nadto 
zniesienie in-tytutu wychowania panien w Puławach, a nato­
miast rozszerzenie zakładu naukowego wjższego żeńskiego 
w Warszawie. Wykładowym językiem we wszelkich szko­
łach elementarnych, średnich i wyższych, bez żalnego 
ograniczenia ma’być, według tego projektu, język polski. 
Projekt ten jednak pozostania dawny przepis ścieśniający 
wolność nauczania, gdyż nikt niemoże uczyć, kto niema 
świadectw kwalifikacyjnych od rządowych władz wychowania 
wydanych.

W szczególności co do szkół elementarnych, daje pro­
jekt właścicielom ziemskim i duchowieństwu wolność tym 
czasowego zakładania szkółek, dopóki rząd nie znajdzie 
się w możności opatrzenia wszystkich gmin szkółkami, 
(co zapewne nie tak prędkobj7 nastąpiło, zważywszy, że

Muchanow w samój tylko gubernii warszawskiój blisko 300 
szkółek elementarnych ostatniemi laty pod różnemi pozo* 
rami skasował). Dalej zarząd i dozór nad temi szkół­
kami ma być uproszczony i zlokalizowany, (dotąd bowiem 
przerywano nieraz naukę na wiele tygodni, z powodu ob-

. szernój i długiój korespondencji urzędowćj o reparacyą 
pieca w izbie szkólnój). Główną innowacją jest wyrzeczony 
przymus szkolny. Szkółki elementarne rozpadają się 
na jednokiasowe po wsiach, i na dwuklasowe po większych 
miastach. W ewangelickich szkółkach elementarnych może 
być język niemiecki, na żądanie ludności, przedmiotem 
nauki, przy nauce zaś religii także językiem wykładowym.

Co do gimnazyów, znoszą się ograniczenia w przyjmo­
waniu uczniów, płynące ze stanu lub wyznania tych 
uczniów; dalój greczyzna, od lat 30 blisko w gimnazyach 

i polskich zarzucona, wraca do planu nauk. Roczna opłata 
w gimnazyach i liceum ma wynosić 15 rubli, w szkołach
zaś powiatowych 8 rubli.

Co do Szkoły Głównój, nie będzie ona nosiła nazwy 
uniwersytetu, dla tego że fakultet teologiczny pozostauie 
od niój odłączonym $>od dotychczasową formą Akademii 
Duchownej. Zarząd zewnętrzny tój Szkoły Głównój przez 
rektora, dziekanów, sędziego uniwersyteckiego itd, odpo­
wiada mniój-więcój urządzeniom uniwersytetów niemieckich; 
natomiast samodzielność uczniów w wyborze prelekcyi bar­
dzo jest ograniczona, a nad postępem ich w naukach czu­
wają drobiazgowo półroczne i roczne egzamina. Ze Szkołą 
Główną połączony ma być alumnat dla seminarzystów po­
święcających się wyższemu zawodowi nauczycielskiemu. 
Opłata półroczna w tój Szkole wynosi 10 rubli. Munoury 
dla studentów są zniesione.

Oto główne zarysy ogłoszonego przez margrabię Wielo­
polskiego, projektu reorganizacji szkólnój.

N. Pan raczył nadać rzeczywistemu radzcy legacyjnemu 
Thereminowi, radzcy referującemu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, królewski order koronny trzeciój klasy.

Berlin, 11 listopada. Król, królowa, książę następca 
tronu i książę Karól wyjechali dziś z rana do Wrocławia; 
księżna następczyni tronu lubo już prawie zupełnie do zdro­
wia przyszła, pozostała w Berlinie. Przedwczoraj przybyła 
tu w.j księżna rosyjska Helena, a zabawiwszy dwa dni udała 
się w dalszą podróż do Petersburga.

— Zapowiedziany organ frakiyi Vinckego zacznie wy­
chodzić z dniem 1 stycznia r. p. podtytułem: „Allgemeine 
Berlincr Ztg.“ u Gaertnera. Główną redakcyą tój gazety 
przyjął Julian Schmidt. Stronnictwo postępowe zapowie­
działo również nowy organ, którego redaktorem ma zostać 
literat Streckfuss.

—- Książę Hohenzollern wyjechał już z Berlina, udając 
się, jak wiadomo, celem poratowania nadwątlonego zdrowia 
na kilkomiesięczny pobyt do południowój Francy). W jego 
nieobecności przewodniczyć będzie r radzie ministrów mi­
ster stanu Aaerswald.

— Komitet wyborczy stronnictwa krzyżowego postawił 
na liście kandydatów na posłów pomiędzy inaemi i mini­
strów Roona i br. Bernstorffa.

KRÓLESTWO POLSKIE.
-¡- Warszawa, 31 października *). W ostatnim liście do

niesłem wam o wzięciu do dwóch tysięcy osób z kościoła 
ś. Jana. Prowadzono ich w partyach po pięćdziesięciu, pod 
silnym konwojem piechoty, a nadto jeszcze otoczeni byliśmy 
kozakami. W drodze sołdaty nie żałowały szturcnańców 
kolbami i ruskich dowcipów. Przyprowadziwszy tak wielką 
ilość do cytadeli, nic mieli uawet miejsc,:, do pomieszcze­
nia swych jeńców, tak że ze dwie godziny na placu ich 
trzymano, zanim wprowadzono do obszernych sal. Możecie 
sobie ęatwo wystawić, jak każdy kontent był, że już przy- 
najmniój pod dach się dostał, bo wszyscy byli w iekkiem 
ubraniu, i od dwudziestu czterech godzin nic w ustach nie 
mieli. Kilku rannych, prawie niesiouych w drodze, zaraz 
zemdlało. Wzięto ich do lazaretu. Między nimi był 
niejaki Gibr', mający dwie dziury w głowie, tak głęb kie, 
że prawie mózg ma widać było. Nie długo po wprowa­
dzeniu, weszło kilku jenerałów moskiewskich wraz z liczną 
świtą. Jenerał Łowszyn, komendant, cytadelli, w te słowa 
się odezwał: „Wiecie że stać wojenny w Warszawie był 
ogłoszony, zatóm stosownie do jego ¡rzepisów sądzeni bę­
dziecie. Trzeba więc będzie wszystkich podzielić n trzy 
oddziały: pierwszy na powieszenie, drugi na rozstrzelane, 
a trzeci w sołdatj’.“ To wypowiedziawszy, poszedł do na­
stępnych sal, wyrok swój ogłaszać.

Za wielką pąośbą oficerów, pozwolili za pieniądze po­
słać po kilka bochenków chleba żołnierskiego. W jednćj 
chwili rozerwano go, bo niektórzy z głodu omdlewali. Około 
południa wszedł do sali jakiś pułkownik ze świtą. Ustawi­
wszy n s w kilka rzędó-, wybierał starców i młodych 
chłopców, nadto obtarganych i brudnych, których do wy-

*) List ten mocno jest spóźniony, z powodu bardzo utrudnionydh' 
komunikacji z Królestwem. Powtarzamy z niego niektóre zareznane 
dotąd szczegóły, inne zaś chociaż znane, ze względu na be zoośreduiosć 
opowiadania, ho opowiadający sam siedział w' cytadelli i na to co 
opisuje patrzał. Wiele ustępów listu, jako zawierających przestarzałe 
już rzeczy, opuszczamy. (Przyp. red. Dzień.)



puszczenia zakwalifikował. Pytano się jednak pierwej ka­
żdego o stan. Każdy odpowiadał co komu na myśl przy­
szło; i tak jeden z wyłączonych, zapytany: Kto jesteś? 
odpowiedział, że fabrykantem. Na powtórne zagadnienie: 
a jakim? z krzywą miną odpowiedział, że robi libreta do 
oper. Popchnięto go więc z dodatkiem : „Paszoł staryk.“ 
Tymczasem był to człowiek młody, którego już od kilku 
dni śledzono. Tym sposobem wielu których już nie do­
staną, z pazurów drapieżnych się wymknęło. Około pier­
wszej po południu, przyniesiono obiad, który składał się 
z szaflika brudnego, napełnionego płynem burym. Szafliki 
tę w pewnych odstępach na ziemi rozstawiono, z zapowie­
dzią, że jeden ma służyć dla piętnastu. W drugim rzędzie 
stały szafliki z jedzeniem podobnćm do ospy z tłuczonemi 
kartoflami, była to jednak kasza rozgotowana, nie masz­
czona i nie solona. W parę godzin przyszedł jakiś major 
z komisyi śledczój. Kazawszy stanąć nam w szeregi, różne 
robił sortowania. Znowu jednak potćm razem wszystkich 
połączono. Posłania żadnego nie dano, lecz obiecano słomy. 
Tak więc każdy zmęczony, lokował się na ziemi, jeden koło 
drugiego, i rękę pod głowę położywszy, zaraz zasnął. Po 
kilku jednak godzinach tego twardego wypoczynku, zer­
wano się, bo zimno zaczęło okropnie dokuczać, i tak wszy­
scy biegając, cieplik w sobie wzbudzali. Rano około siód 
mój przyniesiono znowu, w tychże samych naczyniach, po­
lewki z kartofli, którój główną było zaletą, że była gorąca. 
Późniój ciągle sortowano nas jak owce, a w końcu rozdzie­
lono na stany, to jest na akademików; dalśj na urzędni­
ków i artystów; wreszcie na obywateli wiejskich i miej­
skich, oraz rzemieślników. Po zapisaniu imienia i nazwiska 
każdego, oraz miejsca zamieszkania, wieka i z którego ko­
ścioła kto był wzięty, znowu segregowano i w miarę 
starań krewnych lub przyjaciół z miasta, kolejno wypu­
szczano z napomnieniem, żeby więcój nie śpiewać, i że na­
miestnik, na ten jeden raz tylko wolność nam przywraca.

Wiecie już zapewne, że żołnierze obdzierali i tłukli 
u Bernardynów bez różnicy płci i wieku, a dowiedziawszy 
się od szpiega Kwasikowskiego, że zegarki pieniądze, i ko­
sztowności złożono w zakrystyi u księdza, szuflady odbili 
i wszystko zabrali; równie jak wiele z wotów kościelnych 
i srebrnych lichtarzy. Wszystko to co powiedziałem, słabe 
tylko może dać wam wyobrażenie o gwałtach popełnionych 
w Pańskich świątyniach na ludzie bezbronnym i modlącym 
cię. Opisać wam zaś to co się działo na ulicach, niepo­
dobna, bo trzebaby tysiące okropnych scen wam cytować. 
Z różnych punktów miasta wypuszczano pijane kozactwo, 
którzy batami, końmi i dzida:, i ca przechodzących uderzali 
i bijąc z sobą uprowadzali.

Przytoczę wszelako kilka zdarzeń, abyście z nich mo 
gli sądzić o reszcie. Na pocztę przybyły dwa dyliżanse 
z pasażerami. Widząc to kozacy wpadają na wysiadują­
cych i batami okładają. Urzędnik pocztamtu Szafrański, 
wraz ze służbą pocztową, chcieli stanąć w ich obronie, lecz 
także zbatożeni i pokaleczeni zostali. Na Miodowój ulicy 
izedi patrol złożony z dziesięciu municypałów. Wpadają 
na niego kozacy, batożą go, rozbrajają i w tryumfie do 
ratusza przyprowadzają. Pewien dygnitarz rosyjski, (za­
pewne senator Fanshave. Przyp. red.) gdy zaczęto okładać 
go batami, woła, że jest jenerałem i wydobywa krzyż św. 
Jerzego i gwiazdę z pod surduta; lecz kozacy nie wierząc 
mu, jeszcze kilka bizunów przyłożyli. Na jego krzyk wy­
biegł szwajcar wypalopowany. Kozacy uznawszy go po 
galonach za dygnitarza, na jego wstawienie, pobitego dygni­
tarza prawdziwego puścili. Żołnięrstwo na pcdworza do­
mów wpadało i spokojnych lokatorów katowało, jak to miało 
miejsce np. na "ulicy Królewskiej. Głos oficerów’ nic już 
pie pomagał. Co większa, gdy jed n z nich ujął się za 
przechodzącym, nadjechał na to barbarzyński Chrulew, a 
dowiedziawszy się ocl żołnierzy co zaszło, zakomenderował, 
aby tego oficera wzięli na bagnety i gdyby nie inni ofice­
rowie, byłby nieborak padł ofiarą rozbestwiopego pijanicy. 
Na kobiety żołnięrstwo także napadało, z żałoby odzierano, 
a niektóre z sobą uprowadzało, nie zważając na krzyki i 
płacze. Pewną damę co miała białą tasiemką obszyty woal, 
kozak tak silnie uderzył batem w skronie, że przeciął ar- 
teryą; umarła ona w kilka godzin, bo pomoc lekarska już 
zapóźno przybyła. O Angliku Mitcbelu, który okropnie 
został zbatożóny, zapewne już słyszeliście. Zastanowiwszy 
się nad temi gwałtami w biały dzień, w spokojnóm mieście 
po ulicach i w kościołach czynionemi, zdaje się, że Bóg 
zaślepił naszych tyranów, aby pokazać całemu światu, czego 
od nich spodziewać się możemy. Nie dawno dwóch ofice­
rów od żanjarmeryi naszli w nocy ze siłą zbrojną mieszka­
nie biskupa Dekerta. Starzec przeszło ośmdziesięcioletni, 
zobaczywszy koło siebie zbirów, wyszedł z łóżka i padł na 
ziemię prawie nie żywy. Przestraszeni siepacze uciekli, nie 
dopełniwszy nawet swego okrutnego posłannictwa; służba 
zaś ledwo wylęknionego starca do odzyskania przytomności 
doprowadziła. Każdój nocy podobne sceny w Warszawie 
się powtarzają, zgrozą mieszkańców przejmując, bo nikt nie 
jest pewnym, czy na niego kolćj nie j rzyjdzie. Kara Boska 
już widocznie kilkanaście indywiduów wysol-o postawionych 
dotknęła; postrach nawet między wojskiem się szerzy, a 
niesubordynacya ciągle wzrasta. Jeżeli ten stan dłużej po­
trwa, zdaje się że będziemy świadkami okropnych scen, bo 
tak rządzić krajem nie można.

Na prowincyi w różnych okolicach także ciągłych gwał­
tów się dopuszczają; obywateli ziemskich bez żadcój przy­
czyny aresztują i więżą, wieśniaków na panów podraawiają 
przez rozesłanych ajentów. Tak np. w tych dniach w oko­
licy Częstochowy zebrało się kilkunastu obywateli ca pro­
szony obiad. Dano o tóm znać pułkownikowi, który sam 
z 'sotnią kozaków i batalionem piechoty do Brzezin udał 
się, w drod?ę zaś spotkawszy kilka powozów wracających, 
aresztował podróżnych i pod konwojem do karczmy „Osta­
tnim Groszem“ nazwanćj odstawić kazał. Przybywszy puł­
kownik z kozakami na miejsce, otoczył dwór, a przyare-

Rztowawszy gości, ze sobą zabrał. Po kilkogodzinnóm wytrzy­
maniu obywateli w karczmie, gdzie każdy musiał zapisać 
swe imię i nazwisko, miejsce zamieszkania i po co tak li­
cznie się zebrali, pułkownik raczył zadekretowa', że na 
ten jeden raz ułaskawi ich, lecz że za drugim razem, 
wszystkich do Warszawy odeśle.

Mimo wszystkie te prześladowania duch narodowy tak 
w Warszawie, jak w całym kraju, nie tylko że nie upadł, 

•lecz jeszcze spotężniał. Wszyscy gotowi są na śmierć i ka­
tusze; co większa wszyscy są pełni otuchy. Natomiast we 
wszystkich władzach rządowych nieład i nieporządek pa­
nuje okropny i cała machina rządewa chyl: się do najzu- 
pełniejszćj dezorganizacyi. Pomimo takiego stanu rzeczy 
konjuaktury materyaine na wsi nie tak źle. stoją; zboże 
i okowita ciągle idą w cen?; tylko dla kupców po miastach, 
mianowicie dla tych co zbytkownemi trudnią się artykuła­
mi, czasy są okropne, bo nikt nie kupuje. Dotąd jednak 
najmniejszego nie słychać szemrania i wszyscy do najwię­
kszych ofiar są gotowi.

Warszawa, 8 listopada. Znany dostatecznie ze stopnia 
wiarogodności ¿i szlachetności swych uczuć, korespondent 
tutejszy do berlińskiój Gazety Krzyżówój, pisze różne 
historye niestworzone o odkrytych składach broni w sku­
tek zeznań lub denuccyacyi osób uchodzących za patrio­
tów. Korespondent do szczecióskiój OstseeZtg. prawie 
dosłownie też same powtarza bajdy, tak iż godzi się przy­
jąć, że obie korespondeneye z jednego rosyjskiego wycho­
dzą źródła. Wedle tych tedy listów, miano odkryć w Lu- 
beiskiśin wLdobrach br. A. Zamoyskiego, w jakimś klaszto­
rze św. An oniego, 15,000 sztuk broni; podobneż odkrycia 
i w innych porobiono punktach. Tajemnicę zdradzić miała 
jakaś dama „w żałobie i z krzyżem na szyi“_ (dodają zło­
śliwie szanowni korespondenci) za nagrodą 450 rubli. Po­
dobnież członek delegacyi Hiszpański, miał donosić (wedle 
tych korespondentów) Moskalom o wszystkich tajemnicach 
komitetu, za zapłatą 2000 rubli. Teraz trzymają go Mo­
skale w cytadelli, dla zabespieczenia jego osoby przed zem­
stą patryotów. Wreszcie (wciąż wedle owych koresponden 
tów) miał hr. August Potocki, koniuszy cesarski, dać 3 mi­
liony na cele rewolucyjne, w skutek czego pozbawiono go 
już "wszelkich godności dworskich. (Pan Aug. Potocki prze­
bywa w Paryżu.)

Wilno, 9 listopada. Dzisiejszy Kur. W il. podaje 
w części urzędowej następującą wiadomość o odebraniu 
broni w jenerał-gubernatorstwie Kijowskiśm: „Ostatnie wy­
padki w Królestwie Polskiśm wywołały w niektórych gu­
berniach zachodnich cesarstwa szereg objawów, charakte­
ryzujących sympatyą ku tój epoce, kiedy kraj ten składa­
jący oddawna posiadłość Rosyi, znajdował się czasowie 
w składzie byłego Królestwa Polskiego. Dla pohamowania 
wynikających z tego powodu nieporządków, w liczbie Naj- 
wyżój utwierdzonych i do powszechnój wiadomości poda­
nych w ukazach rządzącego senatu środków, między innemi 
w jenerał gubernatorstwie Wileńskióm i w gubernii Mińskiój 
uskuteczniono rozbrojenie mieszkańców. CESARZOWI JEGO 
MOŚCI podobało się upoważnić p. Kijowskiego wojennego, 
Podolskiego i Wołyńskiego jenerał-gubernatora, do usku­
tecznienia tego środka i w powierzonym jego zarządowi 
kraju, skoro to uzna za rzecz potrzebną. Jenerał-guber- 
nator, mając na względzie zdający się podówczas panować 
spokojny stan kraju, nie przedsięwziął był tutaj tego środka, 
w tóm mniemaniu, że ludność polska powierzonych mu 
gubernii, składająca się zaledwie z 485,000 katolików, bez 
różnicy stanów, na całą, massę ludności przeszło 5,250,000 
mieszkańców wynoszącą, pojmując swe położenie i swój 
interes prawdziwy, nie dopuści się żadnego rodzaju obja­
wów życzeń i dążności przeciwko istniejącemu porządkowi 
rządowemu, i ograniczył się tylko, jak wiadomo, samóm 
sprawdzeniem znajdującćj się u mieszkańców broni. Na 
nieszczęście, w skutek nieprzyjaznych podźegań, burzących 
umysły i podsycających urojone dążności próżnój i lekko­
myślnej części ludności polskiój, w niektórych miejscach 
powierzonego jenerał-gubernatorowi kraju, zaczęły się oka­
zywać pomiędzy tą ludnością zbyt niewłaściwe objawy, 
składające się: ze śpiewania w kościołach polskich hymnów 
patryotycznych, niekiedy nawet przeszkadzającego odpra­
wianiu samego nabożeństwa i obrażającego tym sposobem 
świętość przybytków Pańskich i należne poszanowanie re- 
ligii; z odprawiania mszy żałobnych po niektórych patryo- 
tach polskich i stawiania krzyżów na miejscach publicznych, 
w charakterze demonstracyi politycznych, tak iż nakoniec 
w ostatnich czasach doszło do wybuchu nieporządków 
w Żytomierzu, które zmusiły jenerał-guberoatora do ogło­
szenia tego miasta za zostające na stopie wojennój. Po­
mimo wszystkich ostrzeżeń, danych przez jenerał guberna­
tora szlachcie za pośrednictwem marszałków, objawy te 
dotąd trwają. Żeby ludność polską zarządzanych przez się 
gubernii utrzymać w granicach prawności i przyzwoitości, 
p. jenerał-gubernator zżąłem ujrzał się zmuszonym do 
użycia niezbędnych środków surowości i ostróżności, i przeto 
wydal rozporządzenie o rozbrojeniu wszystkich mieszkań­
ców pochodzenia polskiego, na zasadach następujących:
1) Ogłosić przez władze policyjne mieszkańcom gubernii, 
iżby ci, w miastach wciągu piętnastu dni, a w powiatach 
w ciągu terminu miesięcznego, — złożyli i oddali wszystkę 
znajdującą się u nich broń, w miastach —■ naczelnikom po- 
licyi, a w powiatach — assesorom stanowym, i że zatóm 
każdy, u kogo następnie mogłaby się okazać po nazna­
czonym do złożenia terminie, będzie uznany za ukrywają­
cego z zamiarem i sądzony według całej surowości prawa.
2) Co do porządku przejmowania od osób prywatnych 
i oddania następnie do komend inwalidnych, dla odesłania 
do arsenału, broni tak zwyczajnej, jako też ‘jnkojowój, 
kosztownćj lub starożytnój, polieye obowiązane są trzymać 
się przepisów, wyłożonych w odezwach p. jenerał - guber­

natora do naczelnika gubernii, pod dniem 22 sierpnia acij® c 
N. 3755 i 29 tegoż miesiąca za N. 3869. 3) Broń, znają? Świ® 
dująca się w magazynach do sprzedania i w spisie policyi ¡Jfj Otó: 
dana, może być utrzymywana w magazynie, z tym atolpra, iei 
warunkiem, żeby każdą rażą przedawana była nieinaczi»»cesar 
jak za danóm przez p. naczelnika gubernii pozwoleniecja»’8^ 
na piśmie, ku czemu zobowiązać bandlerzy rewersem^1'*10! 
z ostrzeżeniem, że za sprzedanie broni wbrew ustanowioł»j°®> 
nemu przepisowi, będą oddani pod sąd według całej si^stokr 
rowcści prawa, jak za przechowywanie z zamiarem. ¿tyt, iż 
czuwania zaś nad zachowywaniem przez handlerzy zobo-Jen to 
wiązań rewersowych, policyi zalecić, iżby od czasu do czas» senty 
w magazynach i kramach sprawdzała ilość znajdującćj si^ Pos
obecnie broni ze spisem broni przedanéj. 4) Następni} EZ(
broń zostawić: a) u każdego rossyjskiego szlachcica, urzędu 
nika, kupca i mieszczanina wyznania prawosławnego i Ima tam 
terskiego; b) z osób wyznania katolickiego po jednój 
strzelbie dla polowania: u marszałków i u tych z zostają^jść m 
cych w służbie urzędników tój kategorji, za których pewnośóderzaj; 
da porękę najbliższa ich zwierzchność; c) u włościan taltoje 01 
czasowie obowiązanych, jako i skarbowych, dla wytępieni^iernik 
zwierząt drapieżnych, często czyniących niemałe szkody popa, że 
wsiach, ile przez naczelnika gubernii uznane będzie kąlicach 
temu niezbędnóm, od rozporządzeniem i rękojmią zwierzłidelli 
chności gminowych i gromadzkich; d) podług uwagi naąśompr 
czelnika gubernii, u niektórych obywateli katolików po jednćj&dnój 
strzelbie dla polowania, za poręką dwóch, pewnych porę-j pozn 
czycieli i pod ich odpowiedzialnością za to, że nie nadużyjętstrzyi 
okazanój im ufności, i e) u godnych zaufania kupców-ży-.igranie 
dów także po jednej strzelbie dla polowania. Zostawująciościoł 
broń, należy z całą ścisłością zachować przepisy względemiząd i 
zapisania jej do umyślnych ksiąg w policyach na ten celtsneg: 
zaprowadzonych.“ Łęcy i

Je
/? Podobnie jak w innych uniwersytetach, tak i w kijojo pis» 

wskim, studenci protestowali przeciwko wprowadzeniu nowyclnie 
przepisów; nie odbyło się to wszakże z taką stanowcząiodnie, 
jednomyślnością i energią, jak w Petersburgu i Moskwie,«»owi« 
Drobne, oderwane wyskoki niezadowolnienia, nie miały ca — 
sobie korporacyjnego charakteru, a co więcój, spowodowalypiaice 
na nowo rozdział narodowości i niesnaski między trzema^. Es 
partyami, t. j. polską, ruską i unionistów (chcącój zbliżeniaEngelł 
i połączenia się Rusinów z Polakami). W kościele katolic-stawie 
kim śpiewano ciągle narodowo-religijne pieśni, w skutekjpopełr 
czego przyszło na dniu 21 paźaźiermka do gwałtownćj sceny, - 
Było to w niedzielę. Zauważano, iż w czasie śpiewów pe-M pa: 
wiec urzędnik z Izby dóbr państwa, notował śpiewających« i 
w kościele; przy wychodzeniu tedy z kościoła otoczono golcdzi, 
i zbito niemiłosiernie. Nazajutrz t. j. w poniedziałek, gdwojem 
lud wychodził z nabożeństwa, na którćm także zwykłe pieśmsie 
śpiewano, ujrzano przed kościołem na placu oddział policjtego 
i żandarmów; aresztowań jednak nie było. Pomiędzy wyliedł, 
chodzącymi kręciło się mnóstwo szpiegów i urzędników, a 
policyjnych j oprzebieranych; z tych jeden, niejaki MatMlidei 
wski, tak niezręcznie i bezczelnie spełniał swoje rzemioslofszcz 
że oburzony lud schwycił go i zepchnął z góry, na którójkijam 
kościół stoi, obiwszy poprzednio kijami. Zanim policyffiieni 
i żandarmi nadbiegli, zastali już Matkowskiego leżącego połać 
krwawionego i prawie bez czucia. Opowiadano w mieścielle t 
że nazajutrz umarł. kazai

Tegoż samego dnia (22. października) o godzinie litowa: 
w połuduie tłum studentów udał się wprost z kościoła dokać, 
sali posiedzeń publicznych w uniwersytecie, gdzie celenico bi 
okazania nieukontentowania z nowych przepisów, potluczonil»tón 
ramki i szkło, za którómi były wywieszone. Rozbito takżejącyc 
w złotych ramach od 10 lat już wiszące, własnoręcżnid&oajd 
przysłane podziękowanie Mikołaja studentom kijowskim*)340 
Do tych demonstracyi w małój tylko liczbie przyczynialUnaw 
się Rosyanie; owszem, wstrzymywali od nich, skutkiemaress 
czego zawiązał się ogromny spór i kłótnie, tak iż ledwoasti: 
do bitki nie przyszło. Jednego nawet studenta, żyda Hor-pozo 
sztejna, o mało przez okno nie wyrzucili. W skutektegojpozw 
wszystkiego zaaresztowano około 40 studentów. Po mieście trzy 
przebiegają patrole. Dla przeprowadzenia śledztwa wyzna- dwaj 
czono u wie komisy e. Wzburzenie umysłów w mieście ustaje .szpil 
Podobno zbierają się podpisy celem zaprotestowania przeciw uder 
powyższym scenom, w których Rosjanie i Rusini chcą wszy- Próc 
stko złożyć tylko na Polaków. W gimnazyum Niemirowskiói» sad: 
(w Podolskićj gubernii) inne zupełnie objawy. Pomiędzy 640 »prz 
uczniami jest 200 Rossyan, lecz ci w uajlepszój są zażyłości nią 
z Polakami, a nawtt między sobą nie mówią po rossyjsku 
lecz po polsku. — Na eałćm Podolu, obywatele polscy sta-do 
rają się zyskać sobie włościan i bardzo pomyślnie im sięiaię 
to udaje. Wiadomość tę czerpiemy z listu prywatnego pe-beri 
wąego Rosyanina, który dodaje: „i widoczne już jest, ż® 
prędzój gotowi są pójść za ruchem polskim i za panami wsz 
aniżeli za Rosyanami. których pojmują tylko pod postaci* i a: 
Stanowych i Isprawników." Daj Boże, aby to prawdą było, im

ROSY A. 2
fi Interesujące odkrycie zrobił jeden z rosyjskie» ¡m

prenumeratorów Ńorda, którego zdanie, jak powiada ten 
dziennik, ma pewne znaczenie w Rosyi. Odkrył on dl» 
czego dotąd Rosya i Polska nie mogły się złączyć w je- 
dnoiitą, ścisłą całość narodową? Na wynalazek ten napro­
wadziła go świeża jakaś broszura, pod tytułem: La vérité 
vraie sur la Pologne,“ którą bardzo poleca uważnym i P°‘

od
Wll
mi;
CZÓ

•) Było to zdaje sięj w 1852. r. Mikołaj przyjechał do Ki­
jowa i zwiedzając uniwersytet, zapytał zebraną przed nim młodzież 
„Kto z was miałby ochotę wstąpić dobrowolnie do wojskowćj służby ■ 
Bibikow obecny temu, chcąc wprowadzić młodzi.ż w trudne położenie 
podskoczył do cara wołając: „O, N. Panie, wszyscy, wszyscy, gdy») 
była potrzeba“ Ale Mikołaj jeszcze raz zapytał: „No, może n>< 
wszyscy by chcieli, a ja radbym wiedzieć, którzy? Na to znov- 
Bibikow z pośpiechem odpowiedział: „Aleja ręczę i wiem N. Pan i 

że wszyscy.“ Tymczasem z młodzieży nikt się nie odezwał. Za „„ 
ich uczucia jednak, Mikołaj czule im podziękował, a potem własno- 
ręcznie przysłał „carskie spasibo“, t. j. podziękowanie. Papier t . 
wisiał od tego czasu w złote ramki oprawny w auli uniwersyteckiej-

lic;

się
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ia mjdjih czytelnikom. Spieszy więc obwieścić swoje odkry- 
znaj-je światli i składa je pod opiekę Norda. 
i pu. Otóż według twego „znaczenie mającego“ prenumera- 
atolitfS) ie(^ynfl przyczyną nienawiści Polski do Rosyi jest to, 

iczćjji cesarz Aleksander I popełnił grubą pomyłkę w r. 1815. 
inicBjuaiast złączyć ścisłym węzłem arystokracją polską z ary- 
rseniikracH rosyjską, przez nadanie konstytucyi obydwom 
iwiotjo», cadał ją tylko Polsce, przez co upokorzył głęboko 
j su^stokracyą rosyjską „która słusznie przecie rausiała uwa- 

DlJ;, iż ma więcćj prawa do zaufania swego monarchy“. 
!obo*n t0 błąd przeszkodził iż dwa narody „nie zlały się 
¡zasi/ sentymencie do wspólnego władzcy obydwóch krajów, 
j 8i(<cs postawił nie/ przebytą przegrodę między niemi“.
?pnie Rzeczywiście, podobne wynalazki historyczne udawać 
rzęd;{ mogą w Rosyi, a szczególnićj ludziom, „których opinia 
i iwa tam znaczenie“.
sdnij daleko w bezczelności fałszowania rozmyślnego 
taj^jtó można, daie nam świeżo jeszcze tenże sam dziennik 
nośólerzający przykład. Dopiero w nrze z 31 października 

taij,je on korespondencyą dotyczącą wypadków od 15 paź- 
ieniAiernika stanu oblężenia itd. Z najzimniejszą krwią ogła- 
y pdpg, że wszystkie sprawy się polepszają, demonstracye na 
! k®iicacb ustały, spokój publiczny powraca... Wszyscy z cy- 
ierz-ądelli wypuszczeni prócz dwudziestu jakich osób mocno 
najionipromitowenych... Wojska nic popełniły w kościołach 

idnejiiduój profanacyi jak to głoszą korespondenci krakowskich 
)orę4 poznańskich pism. Oficerowie kierowali represyą i po- 
iżMtrzymywali żołnierzy. Uspakajając kobiety i dzieci, 
r-ży-igreaiczyli się tylko na wypróżnieniu (ń faire óvacuer) 
Tijąttóciołów i przedsięwzięciu koniecznych aresztowań.... 
demiłząd musiał udać się do tego wprawdzie niezwykłego i bo 
i Ciljtsnego środka, bo wołał to uczynić, niż narazić życie ty-

lięcy ludzi na walkę krwawą i nierówną!“
Jeszcze raz zwracamy uwagę czytelników, że wszystko

kijojo pisane nie w pierwszej chwili, gdzie można jeszcze było 
zycłiwe wiedzieć o prawdziwój istocie rzeczy, ale we dwa ty- 
ecząjodnie, gdy już w całej Europie depesze i korespondeneye 
wie,«powiedziały wszystkie szczegóły!
' na — Journal de Sr. Petersbourg z29 października 
yalypamieszcza rozkazy dzienne wielkiego mistrza artyleryi, 
enuk.Ks. Michała, mocą których porucznicy artylervi konnój: 
eniiugelhard I, Semewsky I, Straden i chorąży Bogdanowicz, 
)lic-<tawieni zostają przed sąd wojenny za udział w rozruchach 
ltekpopelnionych przez studentów uniwersytetu petersburskiego, 
euy, — W Gaz. Mosk. Polic. Miejskiej czytamy: Dnia 
pe^ł października, około południa, tłum złożony ze studen- 

lychtów i osób do uniwersytetu nienależących, w ogóle do 500 
gadzi, zgromadził się na placu Twerskim, naprzeciw demu 

gdwojennego jenerał gubernatora. Chociaż wysłany w tymże 
aśiipasie adjutant zapowiedział tłumowi rozkaz wojen- 
licyłego jenerał gubernatora, żeby się niezwłocznie roz- 
wyiiedł, co tćż powtarzał i miejscowy prystaw części policyj- 
hMj, atoli wbrew temu rozkazowi, stojący na przedzie tłumu 
tWndenci ruszyli na krużganek domu, a tłum pozostały 
slołszczął hałas, zagłuszając wyrazy adjutanta, i jął wywijać 
órójkijami. Przeto, na zasadzie 162 artykułu ustawy o przytłu- 
icyfflieniu i zapobieżeniu przestępstwa , nakazującego zabic- 
po-rać pod straż nietylko każde zbiegowiska podejrzane, 
eiefle także i zbiegowisko dla podania próśb gromadą, 

kazano żandarmom i posłudze policyjnój tłum aresz­
tować. A że w tójże chwili część tłumu zaczęła ucie- 
dokać, zatem żandarmi i posługa policyjna, chwytając tych 

letneo biegli, zatrzymali na ulicach także kilka młodych osób, 
nndktóre przypadkowo szły na plac. W przytrzymaniu ucieka- 
kżęjącycb wcale niespodzianie także wzięli udział niektórzy ze 
nieznajdującego się na placu pospólstwa. W ogóle aresztowano 

q*)j34O osób, i tegoż dnia naznaczoną została komisja rozpo- 
ializnawcza, która uznała za rzecz potrzebną zatrzymać pod 
lęniareBztem 39 (w tój liczbie 22 studentów i 17 słuchaczów
«ustronnych, tudzież osób do uniwersytetu nienależących) 
or-pozostałym zaś 301 osobom, po sprawdzeniu kto są tacy, 
'go pozwolić odejść do domów. Na placu, gdzie stał tłum, znaleziono 
iciotrzy sztylety i 58 kijów. Przy aresztowaniu ranieni zostali 
ua-dwaj studenci, (z których jeden skaleczony przez konia do 
ije szpitalu został odesłany) i dwaj żandarmi, którzy otrzymali 
eiwuderzenia w twarz; jeden z nich jest także w szpitalu, 
zjyrócz tego, jeden żandarm pchnięty był sztyletem, ale raz 
ero zadany nie był szkodliwy, trafił bowiem w mosiężną 
540 ¡przążkę na pendencie i przeciął pas rzemienny i wierzch- 
iści nią odzież.
ko, — W liście pisanym w końcu października z Kijowa 
ta-do Dz. Pol. czytamy następującą wiadomość (która nam 
sit się widzi mocno przesadzoną co do liczby zabitych) o gu- 
Pc' bernii Riazańslriój:
ż( „Włościanie w północno-wschodnich guberniach po- 

uĄ »szechnie wymówili posłuszeństwo pomieszczykom (panom) 
c>ł i »ni robie, ani czynszów opłacać nie chcą za wydzielone 
• ’tu grunta. Powodem do tak jawnego powstania jest fał­

owa pogłoska między ludem chodząca, że trzecim, to jest
¡^¡ostatnim i najprawdziwszym manifestem carskidi, nadano 
eB 'W ich grunta bezwarunkowo w dziedzictwo i uwolniono 
jj8 °d wszelkich (płat. Takich jakoby zbuntowanych zbrojnych 
jc. włościan do 7000 w j ewnym punktie riazańskiój gubernii 
!0. °iiały otoczyć wojska, a przy stawionym oporze z karta-

esów i ręcznój broni do 2000 zabito.“
- FRANCTA.

Paryż, 7 listopada. Podług dzisiejszych wiadomości 
““stawia rząd francuski do wyprawy meksykańskiój większą 
"tzbę wojska niż z początku powiadano; ma ona wynos:ć 
Misko 3000, podczas gdy Anglia ledwo ich 1200 wyśle, 
•»a bowiem gabinet londyński ograniczyć się li tylko na 
Wymuszeniu pretensyi poddanych angielskich, nie mięszsjąc 
Mę do następnych działań przeciw Meksykowi. Wojska 

l0. ^wiązkowe zajmą najpierw główne komory celne meksykań­
skie: Vera-Cruz, Tampico, Matainoras, Tabasco i Carmen, 
j. Admirał Jurien de Lagraviére wyjeżdża w niedzielę do Tu-

onu, gdzie czeka już nań okręt liniowy Massóca, z którym 
popłynie pięć wielkich fregat z kilku kanonier3kiemi czół­
nami. Ponieważ wszystkie te statki mają całkowity ryn­
sztunek wojenny, przeto wojsko, nie mogące się na nich ! 
pomieścić, przeprawią na osobnych przewozowych statkach. ' 
Słychać w kołach urzędowych, że się nie ekończy na sa­
mym Meksyku, lecz że eskadra fraucuska zrobi także gro­
źną demonstracyą przeciw Nowój Granadzie, gdzie także 
najopłakańszy panuje nieład i konsul francuski zelżonym 
został.

— Wiadomości ze Stambułu są. niefortunne; ciągłv- 
nieład utrzymywany przez antagonizm Francyi i Anglii, 
które w przeciwne strony szarpią rząd turecki. Szczegól­
nie Auglia wszędzie i zawsze systematycznie sprzeciwia się 
choćby najzbawienniejszym rzeczom skoro tylko są początku 
francuskiego, lub skero Francuzi w niój udział mają. Ka- 
pudan pasza jest ślepym zwolennikiem Anglii, podczas gdy 
wielki wezyr nachyla się ku Francyi, nieprzyjaźń wzajemna 
i intrygi tych dwóch dostojników paraliżują wszystko dobre, 
ktéreby rząd mógł zrobić. Niedawno powstałe „Towarzy­
stwo finansowe egipskie“, które rozpoczęło już na wielki 
rozmiar działanie swoje przemysłowe i finansowe, zostało 
przez rząd zakazane z poduszczenia gabinetu angielskiego, 
który w niera upatrywał środek ku rozszerzaniu wpływu 
francuskiego na Wschodzie.

—- Zdaje się, że Towarzystwo św. Wincentego użyło 
wpływu cfsarzowój ku zachowaniu egzystencji swojój, sły­
chać bowiem, że nietylko niektóre departamentalne komitety 
uzyskały pozwolenie dalszego prowadzenia czynności swo­
ich, ale nawret dyrekcja centralna paryska zawiadująca ca- 
łóm Towarzystwem otrzymała toż samo pozwolenie.

— Budynek • wielkiój przyszłorocznćj wystawy ca­
łego świata, która się odbędzie w Londynie, już w zna- 
cznćj części jest skończony. Jest on wiele ogromniejszy 
od przeszłego. Komisarz jcneralny francuski le Play wy­
słany przez cesarza do Londynu domaga się, aby dla Fran­
cyi do 32,000 stóp kwadratowych już przeznaczonych w owym 
budynku, dodano jeszcze 45,000 stóp. Pan le Play zapo­
wiedział oraz, że cesarz chce w roku 1865 urządzić w Pa­
ryżu wystawę całego śwista w tak wielkich rozmiarach, 
o jakich dotychczas nikt nie miał wyobrażenia.

— Jenerał Goyon wyjeżdża na początku przyszłego 
tygodnia z powrotem do Rzymu i odebrał już podobno in­
strukcje nadzwyczaj pomyślne dla rządu papieskiego. Wpływ 
cesarzowej wzrasta coraz bardziej u dworu, a z nim spa­
dają widocznie akcye sympatyi włoskich. Constitution­
nel, który się nadto stanowczo wywnętrzał o rządzie świe­
ckim papieży, dostał nawet przestrogę poufną, żeby się za 
daleko nie zapuszczał i skromniój przemawiał. Natomiast 
zanosi się na wielką ucztę, którą cała liberalna prasa ma 
zamiar dać celem uczczenia Ratazzego, marszałka sejmu 
włoskiego, a raezéj sprawy włoskiój w jego osobie. Parla­
ment włoski powołanym został zresztą już na 20 t. m.-, 
wkrótce zatóm rozstrzygnie się pytanie, czy Ricasoli pozo­
stanie nadal u steru rządu. Walczy on teraz stanowczo 
przeciw planom przez emigracją włoską podtrzymywanym 
żeby zapomnieć o Rzymie i zwrócić całą działalność prze­
ciw Wenecyi. Ostatni numer półurzędowćj Opinio ne 
zawierał obszerny i ważny artykuł z tego powodu, który 
przyznaje z żalem, że dla nieprzezwyciężonych trudności 
załatwianie sprawy rzymskiej zwlec się jeszcze długo musi, 
dodając jednak, iż ta niefortunna okoliczność bynajmnićj 
nie powinna powodować do zupełnego odwrócenia uwaci 
od Rzymu i do skierowania ją ku innemu zadaniu, którego 
i tak Włochy własnemi silami rozwiązać nie zdołają. Mio­
tanie się na Wenecyą w obecnój chwili tylkoby Austrii 
korzyść przyniosło, dając jój sposobność do wojny, do któ­
rój Włochy nie są jeszcze przysposobione i któraby Wło­
chom odebrała współczucie wszystkich państw europejskich 
pragnących pokoju. W Rzymie, powiada Opiuioue, znaj- 
dziemy klucze do Wenecyi, nie zaś przeciwnie, dopóki bo­
wiem Rzym będzie stałóm ogniskiem reakcyi, dopóty Wło­
chy nie będą mogły dokonać wewnętrznój swojój organi­
zacji. Cboc;aż Opiuione na pozór dość stanowczo prze­
mawia, hłycbać jednak z inoój strony jako rzecz pewną, że 
Ricasoli, zwątpiwszy o możności przełamania wszystkich 
szranków, stojących teraz na przeszkodzie polityce naredo- 
wéj włoskiój, gotów jest oddać ster iządu w inne ręce 
i w każdym razie zamyśla pierwéj, przed ustąpieniem swo- 
jóm, ogłosić całą korespondencyą dyplomatyczną która się. 
z powodu sprawy rzymskiój w ostatnim czasie toczyła.

— Tutejszy korespondent do Dz. Pol. w taki sposób 
charakteryzuje obecne zachowanie się dziennikarstwa fran­
cuskiego naprzeciw sprawie polskiój: Wprawdzie Consti­
tutionnel idąc za przykładem brukselskich naszych oszczer 
ców, całą winę zajść świeżych i dawnych egzaltowanemu 
polskiemu stronnictwu przypisuje, a nie powątpiewa o dobrych 
chęciach moskiewskiego rządu i jego namiestników. Zapewne 
i niektóre inne dzienn ki powtórzą ten dźwięk fałszywy. 
Ustąpić on jednak i zamilknąć musi przed prawdą jasno 
wypowiedzianą. Presse i Journal des Débats stały 
się pierwszemi jój organami, i wątpić nie można, że rozpo­
wszechniona przez inne przyjazne nam organa, dobrowolne 
kłamstwa lub mimowolne błędy przeciwników zwycięzko 
pokonać potrafi. Zacytowane dopieroco dzienniki w obszer­
nych artykułach położenie istotne rzeczy przedstawiają. Ani 
ich łudzi liberalizm Alexandra II., ani marzą o załagodzeniu 
sprawy, która nietylko międzynarodową, ale w ogóle cywi­
lizacyjną ma ważność. Presse gani Constitutionnela 
i łącząc swój głos z Debatami, nie śmie radzić Polakom, 
aby w rozpaczliwym stanie za broń chwycili. Dla ich 
tylko dobra gorąco pragnie, aby wzmacniając się, krzepiąc 
zewnętrznie, waikę do szczęśliwój odłożyć zdołali pory. Pan 
Masade w Debatach podobnież rozumuje. Moralna i na­
rodowa jedność Polski w przedrozbiorowych granicach, jest 
dlań nietylko dziejową, ale zarazem prawdą stwierdzoną 
współczesnemu życzeniami Polaków. Ale co więksża, w po-

jęciach publicysty nastąpiła jasność zupełna co do dążeń 
i zamiarów Rosyi. Raport Tymowskiego przekonał go, że 
stan oblężenia i prawo wyjątkowe ciągle istniały w Polsce, 
a motvwa, które”» namiestnik Lambert uzasadnia stan 
oblężenia, że rząd nie myślał o jakichkolwiek reformach. 
Kolejne zmiany zarządzców Królestwa, porównane z b-trba- 
rzyńskiemi rozp rządzeniami Gerstenzwejua, nie próbami 
sumiennemu, lecz wahaniem z nieświadomością położenia 
połączonóm, wydają się panu Masade. To wahanie i okru­
cieństwa te uwydatniły ruch narodowy i dodały mu sil 
nowych.

„Nie wiemy czyby Rpićj powiodło się Rosyi, gdyby 
w samych początkach ruchu szerokie koncesye przyznała 
Polseei ale to pewna, *e nic nie dokonała niepewnością 
i wahaniem i że dzisiaj z nielepszóm powodzeniem usiłuje, 
udusić kwestya, którój rozwiązać nie zdołała; bo gdyby 
w dzisiejszych okolicznościach wybuchło powstanie, gdyby 
(o czórn wątpić trudno) zwycięzko na teraz wyszła Moskwa: 
iakieżby istotne ze. zwycięztwa tego odniosła korzyści? 
Mimo łatwego zwycięztwa, jój położenie pozostałoby równie 
niebespiecznóm. Polska przygnieciona, lecz drgająca i pełna 
nadziei, wśród współczesnych wypadków świata, byłaby jak 
dotąd ciągłą przeszkodą dla Rosyi w jój stosunkach poli­
tycznych wzeledem państw europejskich lub spraw lądu 
stałego. Bez wątpienia jest to Polski interesem, aby wy­
padki zawcześnie jój nie wtrąciły na drogę ostatecznych 
postanowień, ale to jest zarazem i Rosyi interesem. A libe­
ralna Europa nie może obojętnie spoglądać na jedyny naród 
wyobrażaiacy na Północy jój posłannictwo i oświatę;, na 
naród walczący w osamotnieniu, bez niczyjej pomocy i je­
dynie bohaterskióm uczuciem moralności opierający się 
nietylko gniotacói go sile, ale i podszeptom tych, którzy 
z nienawiści do Zachodu radząc mu zlanie się z Rosyą, 
proponują samobójstwo dla unikniema śmięrct. Tak to 
sprawa polska obudzić powinna sympatyń liberalnej Europy, 
nie dla tego, że jest, słuszną i sprawiedliwą, ale i dla tego, 
że to nakazuje przezorna a wzniosła polityka.

Wśród tak pełnego istotnśj prawdy i wysokich pojęć 
artykułu, dwa zdania rażą nieco: jedno pizesądami naby- 
temi, a drucie cieiaką przesadą dobrego o nas sądu. Pan 
Masade bowiem mimochodem zarzuca I olsce, ze w r. ¡848 
jój sprawa zdawała się powitą w czerwony sztandar, a dzisiaj 
pojednanie się włościan z innemu klasami społeczeństwa 
w patryotrcznych dążeniach, za fakt zupełnie i stanowczo
dokonany uważa. . ,. . , .

— Komisarze, których rząd szwajcarski wystał do do- 
liny Dappes, wróciwszy już stamtąd, oddali swoje sprawo­
zdanie , w któróm zalecają, żeby jak najprędzój sporną tę 
sprawę ugodą załatwić. Zdaje się w istocie z tego, co 
tutaj słychać, potwierdzać, że rozpoczną się meoawem 

I układy dyplomatyczne między Paryżem a Bernem na zasa- 
1 dzie dawniejszych wniosków, które rząd francuski już v. r. 

1858 podawał, to jest żeby dolina odstąpioną została Fran­
cyi za wynagrodzenie pieniężne. W ówczas kanton waadi 
przyjął ów wniosek, ale rząd związkowy odrzucił go wy­
stępując z zasadą, że część kraju może tylko oyc zamie­
niona na inną część kraju, me zaś na pieniądze. Teraz 
zapewne jedna lub druga strona ustąpi. Dotychczas jeszcze 
jednak żołnierze francuscy z doliny Dappes nie wyszli.

— Pays ogłosił wczoraj o sprawie włoskiej poustępny, 
jak się zdaje, artykuł, który ze wzglęou na półurzędową 
cechę tego dziennika, zasługuje na uwagę. Występuje naj­
pierw z namiętnóm zaskarżeniem polityki Ricasoiego, a do- 
wodząc nihv fo piepopobieństwa» żeby się dłużej mógi 
utrzymać, zaleca, aby oddano zarząd kraju Raiazzemu. 
Ponieważ Ratazzi miewał tutaj posłuchania u ministra 
Thouyenela i u cesarza i ścisłe zawiązał stosunki z reda!, - 
cyami tutejszych dzienników, przeto sądzą w ogo.e, że me 
bez je„o wiedzy puścił się Pays na takowe oświadczenia. 
Jednak z drngiói strony wiadomo, że Ratazzi obecnie jest 
w zupelnój zgodzie z Ricasnlim i że w skutek poprzedniego 
porozumienia się z nim do Paryża, przyjechał, zdaje się 
zatóm, że artykuł dziennika Pays jest raczej wyrazemży­
czeń gabinetu tuileryjskiego, którego niechęc do Ricasoiego 
znana, niż skutkiem intryg marszałka włoskiego sejmu. 
Wątpić także należy, iżby Ratazzi mógł się zgodzić na. 
program polityczny, jaki by mu tenże sam dziennik za­
kreślił. który równocześnie prawic w innym artykule stara 
się dowieść, że Włochy me potrzebują Rzymu do ustalenia 
wewnętrznój swojój organizacji i że się bardzo dobrze bez 
tego miasta na czas nieograniczony obejść mogą. Jest 
rzeczą pewną, że gabinet, któryby w Turynie wystąpić 
cbcial z takim programem, ani godziny utrzymaćby się nte- 
mógł, szczególnie w obec parlamentu.

— Ze Stambułu donoszą o tajnóm przymierzu, zacze- 
pnóm i odpnrnóm, które Austrya zawarła z Turcją prze­
ciw Cz8rnogórcom, Serbom i w ogóle przeciw każdemu 
powstaniu słowiańskiemu. Chociaż może co do formy wia­
domość ta będzie niedokładną, nieda się jednak zaprzeczyć, 
że Austrya wspiera ile tylko może Turków pi zeciw mh lu­
dom słowiańskim, że Otner pasza znajduje chętną pomoc 
u i°nerałów austryackich, stojących nad granicą i że każda 
korzyść którą Czarnogórcy odnoszą jest kością w gardle 
dla Austrvaków, którzy szczególoą mają nienawiść do nich 
i do Serbów Niedawne to jeszcze czasy przecież, kiedy 
Austrya serdecznóm współczuciem chrześciańskióm powo­
dowana, brała tychże samych Słowian tureckich otwarcie 
pod opiekę swoję przeciw ich rządowi.

_ Potwierdza się wiadomość, kt’>rąjuż beriiuskie dzieo-
niki zamieściły, o powtórióm rozbiciu się ukł-.dów wzglę­
dem traktatu handlowego między Francją i Brusami. Nowe 
wnioski podane przez zastępców niemieckiego zwiąsku cel­
nego pełnomocnikom francuskim były tak wygórowane, że 
ci usunęli się natychmiast od wszelkich dalszych narad.

— Książęta portugalscy, bracia króla panującego, któ­
rzy od dwó h dni bawili się w Camp.ógue, gdzie jak naj- 
uprzejmićj przyjęci, jeszcze przez czas niejaki zabawić mieli,



zostali nagle telegrafem do Lisbońy powołani i powodu na- 
głdj śmierci najmłodszego brata, szesnastoletniego infanta 
don Fernanda.

— Podług niewątpliwych doniesień rozpoczną się obrady 
senatu i ciała prawodawczego francuskiego 15 stycznia. 
Wnioski do praw rozmaitych przygotowują się już z wiel­
kim pospiechem w ministerstwach, a projtkt do przyszło­
rocznego budżetu już oddany pod rozbiór rady stanu. Nie 
przestają mówić o zaprowadzeniu dwóch nowych podatków, 
to jest od zapałek i od rachunków kupieckich.

— Legitymiści w Marsylii wyprawiają wielką manife- 
stacyą na cześć adwokata Berryege, który tam przybył aby 
wystąpić w interesie króla Franciszka II, który tamże ma 
proces .z rządem włoskim o dwie fregaty, znajdujące się 
w porcie Marsylijskim. W pierwszój instancvi rząd włoski 
przegrał.

— Kardynał Mathieu ogłasza w odpowiedzi na znane 
pisemko ojca Passaglia: „Pro re italica.“

— Cena mąki i zboża na ostatnich targach znów zna­
cznie spadła.

Paryż, 8 listopada. W kołach urzędowych zaręczają, 
że sprawa doliDy Dappes załatwi się zgodnvm sposobem, 
ponieważ gabinet tuileryjski chce odkopie dolinę tę, lub 
część jéj przynajmniej i zapłacić tę sarnę renę, którą da- 
wniój już raz rząd kantonu waadtlandzkiego przyjął, chociaż 
rząd związkowy w ówczas takiego handlu nie cbciał za­
twierdzić. W Bernie z początku bardzo wielkie było roz­
drażnienie, tak dalece, iż chciano już okólnikiem wezwać 
pomocy wszystkich państw, które traktat wiedeński podpi­
sały i wystawić rzecz całą jako zgwałcenie neutralności 
szwajcarskiój, ale się umysły póżniój nieco uspokoiły, i w Pa­
ryżu mają radzieję, że się rząd szwajcarski da teraz na­
kłonić do stanowczego rozstrzygnięcia spornego przedmiotu 
i zakończenia raz na zawsze dappenthalskiéj sprawy, zwła­
szcza, że w innych krajach nie wzięło dziennikarstwo eatéj 
téj rzeczy zbyt czule ; mianowicie dzienniki angielskie mocno 
się obojętnemi pokazały, nawet Times żadnego z tego 
powodu nie rzucił piorunu.

— Potwierdza się, że układy o traktat handlowy między 
Francyą i związkiem celnym niemieckim rozbiły się zupeł­
nie, nie tak z winy rządu pruskiego, jak raczej pomniejszych 
państw niemieckich, które Francuzom niepodobne stawiały 
warunki, mianowicie co do wina i co do wyrobów jedwabmcłs.

— Wielka flotta Stanów północnych amerykańskich, 
która, jak wiadomo, już wypłynęła z Nowego Yorku do 
zatoki Meksykaûskiéj, ma podobno cel dwojaki. Najpierw, 
aby uniepodobnić wszelki dowóz i wywóz handlowy ze stanów 
południowych, potém zaś, żeby mieć na oku wyprawę trzech 
państw europejskich przeciw Meksykowi wymierzoną i módz 
niezwłocznie i skuter znie wkroczyć, skoroby rzecz ta zda­
wała się przybierać kierunek dla interesów amerykańskich 
szkodliwy,

— Monarchia nazionalc donosi o ważnóm oświad­
czeniu, które témi dniami zrobił jenerał Tiirr w imieniu 
Garibaldego. Powiedział on na posiedzeniu centralnego 
konrtetu Stowarzyszenia narodowego włoskiego, że Gari­
baldi nie myśli o wywoływaniu jakiegokolwiek ruchu, w celu 
zdobycia bądź Rzymu, bądź Wenecyi, że owszem na teraz 
całą czynność swoję zwraca na uzbrojenie kraju. W skutek 
tego wezwał jenerał Tiirr wszystkich tych członków komi­
tetu, którzyby byli innego zdania, do wystąpienia i do dzia­
łania na swoję rękę, jeźli im się zdaje. Sądzą, że Garibaldi 
z tego powodu teraz tak umiarkowaue objawia zdania, po­
nieważ otrzymał przyrzeczenia i zaręczenia eo do zjedno­
czenia i wyswobodzenia całych Włoch, ściągające się do 
bliskiój przyszłości.

— Bankier Fould bawig teraz w Compiègne i miewa 
częste narady z cesarzem.

— Marszałek Mac Mahoń wrócił już do Paryża.
— Obiega pogłoska w kołach dyplomatycznych, że król 

pruski zaprosił cesarza i cesarzową na przyszły rok da 
zamku swego Brühl.

— Z dzienników francuskich najwięcój egzemplarzy od­
bija Siècle (umiarkowanie demokratyczny;, 63,000, naj- 
mniéj zaś Ami de la Religion, bo 4000. Patrie 
25,000, Constitutionnel 23,000, Journal des De­
bat? 11,600.

Na dzień 31 grudnia tego roku zapowiadają astrono­
mowie pyszne zaćmienie słońca.

Paryż, 9 listop. Dziennik Temps zamieścił w nume­
rze swoim wczorajszym obszerny artykuł o sprawie doliny 
Dappes, który bardzo dokładnie rozbiera wszystkie jéj 
szczegóły i względy. Wyciąga on z nich ten wniosek, że 
rząd szwajcarski, niechcąc gwałcić zasadniczych praw związ­
kowych, zapewne będzie musiał od zucić wszelkie wykupy 
i wynagrodzenia pieniężne; radzi przeto ów dziennik oby­
dwom państwom, aby w celu zapobieżenia na przyszłość 
drażliwym swarom ściśle oznaczyli jak się ódtąd zachować 
mają w każdym przypadku na téj części swego pogranicza 
i pozostawiły całą owę sprawę in statu qno określonóm 
stósowną ugodą. Tymczasem zdaje się, że rząd francuski 
przekonany jest o możności nabycia doliny Dappes za wy­
nagrodzeniem pieniężnóm. Zresztą Monitor dzisiejszy nie 
tylko stanowczo zaprzecza przedłożeniu okupacyi tój okolicy, 
ale dodaje jeszcze, że oddział wojska, który miał bronić 
praw rządu francuskiego, nie wkroczył wcale na sprzeczne 
terrytorium, lecz zajął tylko stanowisko nad samą granicą, 
aby mieć na oku poruszenia żandarmów szwajcarskich, 
Constitutionnel zaś stara się uspokoić Szwajcarów da­
jąc im rozmaite objaśnienia co do tój sprawy, zaręczając 
że rząd francuski jest i był zawsze ożywiony jak najlep- 
szemi chęciami względem Szwajcaryi.

— Poddyrektor wydziału w ministerstwie snraw ze­
wnętrznych Declerq, który zajmował się w Berlinie układami 
o traktat handlowy, wrócił do Paryża po długich i bezsku­
tecznych usiłowaniach.

%
— Ze Stambułu donoszą, że odbyło się t«mi dniami 

nowe, posiedzenie konferencji tyczącói się księstw Naddu- 
najskich; sądzą że ostatecznie wszystkie trudności na niém 
załatwione zostały.

— Z Teheranu dowiadujemy się, że szach perski przy­
jął dla .swego wojska mundury wojska francuskiego, z za­
chowaniem jednak czarek kramwych; on sam nosić będzie 
mundur jenerała francuskiego.'

.— Okręty wojenne, należące do wyprawy meksykań- 
skiéi, wypływają ieden po drugim z portów Tulonu i Bre- 
stu i mają się zebrać wszystkie przed Vera-Cruz.

— P a v s umieścił pogłoskę o zamachu na życie króla 
greckiego Ottona w Atenach. Winowajca je=t podobno 
żołnierz.

— Poseł aostryacki książę Metternich wrócił do Paryża.
— Coraz głośniój mówią o bliskióm zajęciu minister­

stwa finansów przez Foulda, który ciągle jeszcze bawi 
w Compiegne, Marszałek Mac-Mahon, skoro tylko wrócił, 
powołany został zaraz do Compiógne przez cesarza.

— Dzienniki paryskie donoszą o uczcie, którą wczoraj 
wyprawia część emigracji polskiéj dla bankiera Delamarre, 
właściciela i dyrektora dziennika Patrie, wywdzięczając 
się za nader przychylną i stateczną obronę sprawv polskiéj, 
która się ów dziennik odznacza. Słychać że szkoła bati- 
gnolska dostała 2000 fr. w podarunku od kilku Rosyao.

— Ledru-Rollin, jeden z przywodźców socvalizmij fran­
cuskiego, który się odznaczył po rewolucyi lutowej jako 
członek rządu tymczasowego, teraz zaś żyje w Londynie, 
znajduje się w bardzo niebezpiecznym stanie zdrowia z po­
wodu rośnięcia serca.

Paryż, 11 listonada. Na bankiecie wyprawionym dla 
Ratazrego powiedział tenże pomiędzy innemi: dziękuję za 
wynurzone sympatye dla Włoch. Uczucia przychylności 
i udzielone 'wsparcie przez Francyą Włochom uznają zu­
pełnie Włosi. Nie zapomną oni nigdy co winni wspania­
łemu cesarzowi, który za nich wystawił się na wszelkie nie- 
bęspieczeństwai sam jeden podał rękę w ich ucisku Włosi 
nie zapomną nigdy żołnierzy godnvcb podziwienia, którzy 
za sprawę Włoch polegli, zawsze pamiętać będą o sławoói 
armii, która ich ojczyznę wyswobodziła i o francuskim lu­
dzie, który tyle przychylności dla wyswobodzenia ich okc- 
zał. W czasach przewracania narodowości nie jest próżnóm 
słowem skupianie się bratnich narodów i połączonych ras 
łacińskich. Sprzymierzone po bratersku oba ludy, wsparte 
svmp.atyami innv<h liberalnych narodów, nie maią się czego 
obawiać. A jeżeli godzina uderzy, natenczas Francja zo­
baczy. jak Włochy rozumieją solidarność obowiązków i wdzię­
czność.

ANGLIA.
Londyn, 10 listopada. Na odbytym wczoraj bankiecie 

nowo wybrany lord mayor wznosząc zdrowie ciała dyplo­
matycznego objawił życzenie, aby Ameryka rychło pokonała 
obecne trudności. Poseł amerykański na to oświadczył, 
że. przyjazne stosunki pomiędzy Ameryką a Anglią utwier­
dzić wziął sobie za zadanie. Lord Palmerston chwalił zbro­
jenie ochotników w całói Anglii; mają oni bronić kraju i 
być. rękoimią pokoju. Co do bawełny na któréj brak uty­
skują. oświadczył że chwilowa ta niedogodność wywoła ten 
skutek pożądanv, że. Anglia gdzieindziéj poszuka jój i otrzą- 
śnie się z zawisłości, w któréj dotąd od stanów południo­
wych zostawała. ¡Ubolewać należy nad rozterkami spokre 
wnionych plemion amerykańskich, i spodziewać się przy­
wrócenia pokoju.

Wszvstkie dzienniki angielskie, z wyjątkiem konserwa­
tywnego Heralda, zwrot ostatni wiedeńskiej polityki wzglę­
dem Węgier uważają za zgubny. Na długą pomiędzy rzą­
dem a rządzonymi, wedle nich, walkę się zanosi. Rząd 
napróżno pragnie Węgrów zmusić do powstania, któreby 
siłą wojska mógł powalić o ziemię. Wę.grzz jak dotąd tak 
i nadal biernym walczyć będą oporem, a stan wojenny roz­
dział między rządem a rządzonymi tylko powiększy. Może 
teraz panować na Węgrzech porządek taki, jaki panuje 
w Warszawie, ale skoro się wojna zapali czyto z Włochami 
czv z Francyą, nadejdzie pora przyjazna dla Węgier. Jednę 
tylko jeszcze instytucją posiada Austrya: wojsko, które 
rychléi czy póżniój ją wycieńczy. Już ono zaczyna żyć try­
bem, którym się utrzymywały wojska Wallenstejna.

— Na obiedzie danym przed kilku dniami przez Towarzy­
stwo rolnicze w Christchurch lord Malmersbury tak się 
wyraził o angielskiéj instytucyi ochotników i o potrzebie 
rozwijania jéj ile możności: „Bezpieczeństwo naszego kraju 
zaeży od marynarki: jeżeli nasza wyspa jest najpotężniej­
szą ze wszystkich krajów, dopóki flota nadaje jéj przewagę 
na morzu, bez marynarki byłaby najsłabszą. Weźmy Au- 
stryąna przykład. Otoczona territOryami neutralnemi, może 
mieć sprzymierzeńców między swemi sąsiadami. Ale 
my wyspiarze, gdybyśmy byli bez marynarki, potężne 
państwo militarne ją posiadające, mówię tutaj o Francyi, 
mogłoby uskutecznić wylądowanie na wielu punktach 
naszych brzegów; otóż ponieważ nie mamy territoryów 
neutralnych dokoła nas, poniewAż nasz sąsiad przyjaciel 
przestałby być naszym przyjacielem, nie możemy mieć 
nazbyt ludzi do obrony wnętrza kraju. Sto tysięcy regu­
larnego wojska nie wystarczy do obrony brzegów, jeśli 
Francya mieć będzie przewagę na morzu. Ale dodawszy 
200 tysięcy ochotników do naszćj armii, mając ca wzglę­
dzie korzyści przeważnie będące po stronię żołnierzy wal­
czących na własnej ziemi, moglibyśmy obronić naszę'ojczy­
znę, przypuszczając nawet, że marynarka nasza poniosłaby 
klęskę. I nie są to próżne słowa. Przed ośmiuset lat An­
glia zdobytą została przez legiony przybyłe z Francyi. 
Dla czego? W ówęzas nie miała marynarki, chociaż miała 
mężnego króla i waleczną armią, ale na cztery dni przed 
bitwą pod Hastings armia ta stoczyła bój zacięty z Duń­
czykami na wybrzeżach wschodnich. Król Harold po­
bił Duńczyków, zabił ich króla i jego brata. Ale nastę­

4

pstwem tego zwycięstwa było, że>6gł tylk() osfab- 
mią stawić naprzeciw armii Wilhelma" Zdobtwev 1 8t' 
gach Sussex. Ten fakt historyczny pokazuje, że J’ 
nasza nie posiadając marvnarki, może współcześnie bvć « 
padniętą w kilku punktach, i że musi mieć wiçcéj niż iPd 
armią dla obrony brzegów, choćby nawet zachowała H 
wagę na morzu. Połączmy więc nasze usiłowania abv ntm 
mać, rozwinąć i udoskonalić nasze korpusy ochotników“

Odpowiadając uastęnnie na wzniesiony toast na czeiz 
izby parów, hrabia Malmesbury skreślił wymowny obra 
tego ciała politycznego, dostępnego dla wszystkich meżń® 
prawdziwie wyzszvch i przypomniał te pamiętne słowa wv 
rzeczone przez Nelsona gdy wpadł na okręt nieprzyjacielski' 
„Parostwo lub opactwo westmiosterskie!“

— W jesieni Izba wyższa poniosła stratę przez z<mn 
dwóch znakomitych parów: hr Mouutedgcombe i hr For 
teseue. który umarł d. 19 września mając 79 lat. Obadwai 
byli osobistymi I przyjaciółmi śp. księcia Adama Oartorv 
skiego i również sprawy naszéj. Pierwszy był liberalny torv 
drugi whig, jeden z najdawnieiszych i najgorliwszych no 
pieraczy wszelkich pożytecznych reform w kraju. Niepowe^ 
towana jego strata dla partyi liberalnej, która uważała gń 
zawsze za najzacniejszego ze wszych przywódźców. *

— Umarł dnia 25 października sir James Graham 
baronet, który przez trzydzieści pięć lat ciągle zasiadając 
w parlamencie, jako członek liberalny, wielce przyczynił sie 
do przeprowadzenia reformy parlamentu i emancypacyi ka­
tolików, dwukrotnie piastował urząd pierwszego" lorda ad- 
mirallcyi. i za rządów sir Roberta Peela był ministrem 
spraw wewnętrznych. Jako posiadający gruutowną znajo­
mość snraw publicznych i dar wymowy parlamentowéi, po­
szukiwany był przez wszystkie ministerya, które chętnie 
przypuszczały go do swego składu, będąc dla nich niemal 
osobą potrzebną, bo straszliwy był jako oponent. Z tém 
wszystkiém nie użvwał wiele popularności, bo zbyt był 
uparty, niewyrozumiały i opryskliwy. Co mu jednak naj- 
wiçcéj popularność popsuło i wywołało nań nawet publi­
czną naganę w parlamencie, to złamanie pieczęci z korę- 
spondencyi zagranicznéj do Mazziniego, i to gwoli przysłu- 
żenią się obcemu rządowi; a w skutek czego dwóch braci 
Bandiero padło ofiarą, bo byli rozstrzelani. W Anglii , Ga­
binet Czarny“ nie istnieje, pieczęć na listach jest, święto­
ścią. Naruszenie jéj tak dalece imię Grahama splamiło, że 
słownikowi angielskiego języka przybył jeden nowy a brzydki 
wyraz „Grabamize“, na ohydzenie odpieczętowujących na 
pocztach cudze listy. Od owego czasu sir James Graham 
nie zdołał odzyskać dawnéj swój popularności i rzadko już 
się odzywał w parlamencie. Był on z pochodzenia Szkot, 
urodził się roku 1792, umarł w swéj majętności Netherby, 
mają 69 lat. Najstarszy syn jego, Fryderyk Ulryk, btł 
prsed kilku laty attaché ambasady angielskiéj w Wiedniu,

HISZPANIA.
Madryt, 9 listopada. Wczoraj zagajono Kortezy. W mo­

wie od tronu zapowiedziano zmianę konstytucji i ulepszenia 
administracyjne. Dochody państwa mają zakryć wydatki. 
Rząd pochwala zupełnie politykę papieską. Dz ś wybrano 
marszałka sejmowego. Kandydat rządowy Martin z dc la 
Rosa otrzymał głosów 214; kandydat, oppozycyi, Rios Ro­
sas, 89.

WŁOCHY
Turyn, 5 listopada. La'Marmora przybywszy do Nea­

polu wydał dnia 2 b. m. proklamacyą, w którój wykazuje 
trudność powierzonego mu zadania i ofiary jakie jeszcze 
ponieść należy. Proklamacyą swą kończy temi słowy: „Przy­
bywam do was z silnóm postanowieniem współpracowania 
w wielkióm dziele uczynienia Włochy jednćm państwem, 
niezftleżnóm, woinćtn i szczęśliwćm.“ Cialdini opuszczając 
Neapol wydał do ludu odezwę, w którśj pomiędzy innemi 
powiada: „Rozstaję się z wami zupełnie spokojny o waszę 
przyszłość, bo jenerał Lamarmora zajął me miejsce. Sza­
cunek i przyjaźń, jaką we mnie wzbudził, nakazywałyby 
mnie o nim coś powiedzieć; lecz La Marmora jest za bar­
dzo sławnym i za bardzo znanym w Włoszech, ażeby sława 
jego jeszcze pochwał potrzebowała. Imię jego wystarcza 
zupełnie. Neapolitańczycy, żegnam was z miłością i wdzię­
cznością : przyjmijcie pożegnanie po bratersku, pochodzi oao 
bowiem z serca.“ Cialdini spotrzebował podczas swego urzę­
dowania w Neapolu z wyznaczonych mu 137,256 dukatów 
tylko 8678, resztę, jekeśmy to już donieśli, rozdał na cele 
dobroczynne. Nowy lombard w Neapolu, otrzyma nazwę: 
„Monie Cialdini.“

— W Weneckióm zanrsi się na drugi akt rzezi gali- 
cyjskiój z roku 1846. Chłopi tamtejsi, znając ojcowskie 
usposobienie rządu austryackiego dla tych, którzy pomiędzy 
jednym szczepem waśnie i niezgodę sieją, zaczęli w niektó­
rych okolicach uzbrojeni w kije, widły itd. wypasać plony 
na polach ‘właścicieli dóbr. Zarekwirowane wojsko przez 
pokrzywdzonych właścicieli, przywitało chłopstwo okrzy­
kiem: „Niech żyje Austrya“, to tóż wojsko nie użyło broni 
alo raczej było niemym świadkiem grabieży cudzój własności. 
Ośmieleni tóm powodzeniem chłopi, wysłali nawet deputacyą 
do jneerała austryackiego, ażeby temu przedłożyć wedle 
jch Zdania słuszną swą sprawę. Zapewnili oni jenerała, 
ze są dobrymi' Austryakami, podczas kiedy synowie szlachty 

służą w armii nieprzyjacielskiej za Minczio i tam pienię­
dzmi, które ojcowie ich wieśniakom wydzierają, się utrzy­
mują. Jenerał ucieszony, słysząc tak patryotyczne wyznanie 
wiary, nie przeszkadza odtąd wcale wypasaniu łąk dwor­
skich. Wieśniacy rozzuchwaleni, nie omieszkają zapewne 
czynić zyskowniejszych praktyk. Może im się zdawać 
wkrótce będzie, że wszystko co bogatsi posiadają, ich wła­
snością być powinno, a jeżeli właściciele nie pozwolą wy­
dzierać sobie swego dobytku, mogą się łatwo powtórzyć 
sceny galicyjskie z roku 1846.

Dodatek



Dodatek do Dziennika Poznańskiego nr. 260.
Środa dnia 13 listopada 1861.

i ' pjrlament włcski zagai król 25 h. m. Sejm obra-
.Tbędzie w tym roku kilka miesięcy bez przerwy, 

i \V bliskości Foggia napadła banda złoczyńców na
^oficerów z medyolańskiego pułku ułanów, idących 

^'"¡jchadzkę, i zamordowała wszystkich. Oficerami tvmi
^mistrz Odone , porucznik i pułkowy lekarz. Wia- 

• '</() morderstwie tóm wywołała w Neapolu powszechne tDiwy
Banda Crocco Donatellego rozbita w powiecie Malfi 

■ tria fii? z 80 jeźdźców i 40 pieszych. Bandyci otoczeni 
, ■, sffardyą narodową i ułanów, bronili się zacięcie.
' rtL]5ika Crocco Donatellego, czyli jak się na proklama- 

swych podpisywała, „jenerał Basilicaty z łaski Fran-
^’ijll“ pojmano i przebito. W siodle jego konia zna- 

ważne papiery i w olstracb 3000 dukatów pieniędzy.
:! Parlament włoski zwołano na 20 bm. Przedłożone 

¡ostaną pomiędzy inEemi następujące projektu do praw:
„¿¡tyczący się sprzedaży dóbr dominikalnych, zmiany 
¿owego kodeksu karnego, rozłożenie podatku wojen- 
rtii wszystkie prowincye państwa, zniesienie związku 

bjlaego w Lombardyi i majoratów tamże i w prowin- 
fH(t południowych, nowe wydatki postawione na etacie 
]i(i] jla starych prowincyi, Lombardyi i Toskanii, w końcu 
reformy pocztowe.

_ Do Italie piszą z Paryża, że książę Napoleon 
.¡¡siał 5000 franków składki na pomnik dla Cavoura, 
,kgęina Matylda 2000 fr.

Z Rzymu donoszą, ?e urzędnik wyższy w' minister- 
skarbu, Pełacci. biegły finansista, zbiegł z Rzymu

¡310,000 fr. Dnia 29 października oberwała się chmura 
jjdRzymem i zerwała 5 mostów na Tybrze.

Turyn, 8 listopada. Jenerał Tiirr, który z żoną swoją 
odwiedził był Garibaldego na Kaprerze, przywiózł odezwę 
jto dyktatora Włoch południowych do komitetu cen­
tralnego włoskiego stowarzyszenia narodowego, w którój 
iyi«iada swe zdanie, że w obecnój chwili nie należy po

żadnego ruchu dążącego do oswobodzenia Rzymu 
labWenecyi, lecz raczćj starać się wszełkiemi siłami pod 
hasłem „Jedność Włoch, na czele król Wiktor Emanuel,“ 
i#uczynienia wojska lądowego i flotv jak najpotężniejszemi. 
W przygotowane Wiochy będą dopiero mogły podjąć 
njsę z każdym nieprzyjacielem. Odezwa ta nadzwyczaj 
iJatwi stanowisko Ricasolego w obc-c zebrać się mającego 
¡ariamentu.

Ministerstwo włoskie wydało rozkaz zdemolowania wa­
rami messeńslcćj. Mieszkańcy tego miasta przyjęli wia- 
doaość tę z wielkióm uniesieniem, spodziewają się bowiem, 
żtiandel Messyny, jeżeli miasto to poprzestanie być for­
ta, bardzo się zwiększy.

— Hr. St. Simon, pruski poseł u dworu turyńskiego, 
tti bm. na cześć tutejszego francuskiego posła p. Be- 
neiitti, wielki obiad, na który zaprosił ministrów, człon- 
tót ciała dyplomatycznego i wiele dostojnych osób.

— Ojciec Passaglia wydaje w Turynie nową broszurę 
pneciw kongregacyi indeksu. Przy otwarciu kursu zimo- 
*ego przy wszechnicy turyńskiój przeznaczyło grono pro- 
larów ojcu Passaglia miejsce honorowe.

— Cbiayone, któryby bardzo chętnie rolę Garibaldego 
»obozie legitymicznym odgrywać chciał, wydał znowu 
itłklamacyą, w którój wzywa ludy Abruzzów, Apulii, Ka- 
tóryi, Principatu, ażeby wystawiły milion uzbrojonych, któ­
żby przybyszów z kraju wypędzili. Proklamacyą jego 
kitra6ygnował „Luigi Riccardo, adjutant.“

- — Przed tygodniem zamordowali bandyci trzech ofi-
w najokropniejszy sposób, którzy z miasta Foggia

Jiprzechadzkę byli wyszli; obecnie donosi Constitu- 
'¡»nnel, że ped San Martino w prowincyi Benevent na- 
W bandyci na oficera i 6 gwardzistów narodowych 
1 •‘trutnie ich zamęczyli.

TURCYA.
Wiedeńskie pisma tak opiewają porażkę Omera paszy 

'ostatnich dniach października: W nocy z 26 na 27 paź- 
"liernika powstańcy z Banian, Piwy i Gacka, wzmocnieni 
baczną liczbą Czarnogórców, otoczyli siły tureckie skon­
trowane w Piwie. Po wystrzeleniu pierwszych nabojów 
Reckie wojsko wraz z baszybosukami cofnęło się za wały. 
Wd powszechnego zgiełku wywiązała się walka dwugodzinna. 
Wr pąs7.a musiał cofnąć się do Gacka, zostawiwszy na 
™jowisku 67O żołnierza, kilka dział, namioty i inne 

wojenne. Trzy połowę szpitale w Gacku pełne
;ani>ych, mówią o 400. Powstańcy podobno stracili 50 po- 
5b’ch i 20 rannych. Wedle późniejszych wiadomości 
Jler pasza dnia 2 listopada w 6 batalionów i 2000 Ar- 

,"Mw natarł na powstańców, pobił i 3000 z nich poło-
Slipem i poranił. Wiadomość ta jednak wielce potrze- 

‘■Je potwierdzenia.

Z Dubrownika, 2 listopada, donoszą że 2 bataliony j 
i 6C0 baszybosuków przybyło do Trzebini dla odparcia ! 
Łuki Wukałowiczs, który trzyma Łubowo i ściąga posiłki. 1 
Od trzech dni deszcze utrudniają pochód. j

Z Dubrownika, 5 listopada, donoszą, że w Zubcach ' 
stoi 500 Czarnogórców z 5 działami. Przednie straże ku 
Trzebini zajmują powstańcy. Z Cetyni nadchodzą dla nich 
posiłki i amunieya. Od kilku dni Omer pasza bawi w Mo- 
starze.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 12 listopada. Jutro o godzinie 3 z południa [odbędzie się 

posiedzenie reprezentantów miasta Poznania w zwyczajnym lokalu, 
na którćm pomiędzy innemi magistrat zda sprawozdanie o administra- 
cyi i stanie spraw gminnych i pobieranie opłaty szkolnej od uczniów 
szkół elementarnych.

— Wiadomo, iż z powodu ograniczonej rozporządzeniem władz 
liczby uczniów których tutejszego gimnazjum Maryi Magd, przyjmować 
wolno, dla zaspokojenia pilnśj potrzeby, nauczyciel gimnazyalny dr 
Mierzyński otworzył u siebie dwie klasy, to jest kwartę i kwintę, 
w których przy pomocy innych nauczycieli, uczniów przysposabia do 
tercyi. W kwincie tygodniowo udziela się 26 godzin ;7z tych przypada ; 
nafięzyk łaciński 6, na język polski 3. naniemiecki 4, na religią 2. na 
rachunki 4, ca historyą i jeografią 3, na bistoryą naturalną 2 i na 
kalligrafią 2. W kwarcie również tygodniowo udziela się 26 godzin, 
a mianowicie: 6 języka łacińskiego, 3 polskiego, 4 niemieckiego, 2 fran­
cuskiego, 2 religij. 4 matematyki, 3 jeografii i historyi, 2 bistoryi na­
turalnej. Kurs w- klasach tych jest roczny, a opłata kwartalna wynosi 
talarów dziesięć. W zakładzie tym nietylko też same co w gimnazjum 
wykładają się przedmioty, ale i tych samych używają książek, tak, że 
uczniowie przechodząc do gimnazyum rządowego wcale nie uczują co 
do wykładu różnicy. Ponieważ w zakładzie tym prywatnym daleko 
mnićj jest uczniów’ jak w gimnazyum, korzyść z nauk i wykładów 
stosunkowo powinna być więkstą dla każdego z uczniów zostających 
pod ścisłą kontrolą nauczycieli.

— Numer 45 Dziennika Urzędowego królewskićj rejcncyi 
w Poznaniu donosi, że reskryptem ministra spraw duchownych, nau­
kowych i lekarskich z dnia 9 października, nr. 20,315 U., nadano 
wyższemu instytutowi naukowemu w Śremie nazwę progimnazyum. 
Dotychczasowego nauczyciela wyższego Stephana w Ostrowie, powo­
łano na dyrygenta tegoż instytutu.

— Kronikarz tygodniowy warszawskiego Tygodnika Illnstro- 
wanego proponuje zwrócenie się ku pięknemu staroświeckiemu [zwy­
czajowi od jednej z dzisiejszych modnych osobliwości. „Uderzyło to 
zapewne czytelników,“ powada, „żeśmy w naszej rozmowie nietytu- 
towali się panem, ani tykali, lrcz używali wyrażenia wy. Otóż hro 
nimy tego pięknego zwrotu naszego języka, zwrotu dziś zaniedbanego, 
a niegdyś powszechnie używanego, czego dowód został w ustach wło­
ścian i starych księgach." Pau jest to wyrażenie zupełnie z duchem 
naszego języka i zwyczajów niezgodne; ty w wielu razach zanadto 
poufałe; dawne zaś wy jest czems pośrednićm między tamtemi, a brzmi 
uroczyście i poważnie: dla tego radzibyśmy dawną przywrócić mu 
wziętość.“

— Na wystawie psów w Londynie, Lord Herby, członek parla­
mentu angielskie o, ten sam który przed mirsiąccm przejeżdżał przez 
Warszawę, nabył dwa wyżełki, za które zapłacił dwadzieścia tysięcy 
franków. Za egzemplarz mopsa żądała właścicielka dwa tysiące fun­
tów siterlingów, lecz po tej cenie nie znalazł się amator.

_ W 1847 r. Towarzystwo Jezusowe liczyło w ogóle na całym
katolickim święcie 4752 kapłanów, profesów i stowarzyszonych; w 1854 
było ich już 5516; w 1857 r. 6303, a w r. 1860 liczba ich wzrosła do 
7144 a zatem w ciągu lat 14 pomnożyła się o 2392. Z tych najwięcej 
bo 2181 przypada Da Francyą, 531 na Belgią, 205 na Holandyą, 680 
na Hiszpanią, 403 na Austryą, 527 na Niemcy, 319 najAnglią, 444 na 
Amerykę i 1742 na Włochy. Więcej 1100 Jezuitów pracu;e w misyach 
przez Propagandę rzymską do rozmaitych krajów wysłanych.

Z Bukowskiego, 5 listopada. Pierwsze czynności komisyi do uło­
żenia podatku gruntowego zależłay na tern, że po wszystkich powiatach 
wzorowe kawałki roli, łąk i pastwisk każdej klasy wyszukano i pra­
wem przepisana taryfa ułożona została. Sprawozdania, które w tej 
mierze komisya departamentowa ze wszystkich powiatów odebrała, 
tak były rozmaite i takie przedstawiały chaos, że niepodobna było 
stworzyć z nich jednę całość. Różne w różnych komisjach powiatowych 
objawiły się wyobrażenia lak co do kia syfi kacyi gruntów, jako też co 
do oszacowania czystego dochodu z morgi. Były powiaty w których 
dochód z morgi roli z I klasy szacowano na 150 srb. W naszym po­
wiecie przyjęto następującą taryfę: Oszacowano dochód,
z morgi roli I klasy na 72 shr. z morgi łąi,i I klasy na 120 rh.

_ _ II - na 48 -- - — II - na 90 _
__ HI — na 36 — — — III — na 60 —
_ _ IV — na 27 — — — IV — na 39 —
_ _ V — na 21 — — — V — na 30 —
_ — VI — na 15 — — —VI — na 15 —
_ _ VII — na 6 — — — VII — na 12 --
_ _ VIII — na 3 — — — VIII — na 6 —
Komisya departamentowa nie mogąc wybrnąć z tego labiryntu 

najrozmaitszych opinii powiatowych, zarzucić musiała te wszystkie 
sprawozdania, a za przyzwoleniem ministra postawiła nowe 2asady, 
których się powiaty przy układaniu taryfy trzymać mają. Tak więc 
pierwsze koszta komisyjne, które w departamencie poznańskiem około 
20 000 tal. w ynosiły, wydano bez żadnego skutku.

’ Komisya departamentowa podzieliła powiaty na 3 kategorye wedle 
łatwości komunikacyi czyli wedle tańszego lub droższego eksportu 
produktów i z uwzględnieniem tych okoliczności dozwala w jednych 
powiatach wyższe, w drugich niższe kłaść ceny na dochód z morgi 
gruntu jednćj i tej samej klasy. Następnie postawiła zasadę, że w de­
partamencie poznańskim najwyższe ceny na dochód z morgi roli mają 
być następujące:

I klasy 90 srb. V klasy 21 srb.
II _ 66 — VI — 15 —

HI - 42- VII - 9-
IV -.27- VIII 3-

Tych cen przekraczać komisye powiatowe nie mają, są to bowiem

najwyższe na każdą klasę pozycye, ale wedle okoliczności można każdą 
klasę niżej powyższych cen szacować.

Dla przekonania się, o ile ceny te są trafne, czyli o ile wedle 
tych zasad obrachowany dochód wsi i na kapitał zamieniony zbliża 
się do rzeczywistej, merkantylnej dóbr wartości, nakazała komisya de­
partamentowa, aby pod przewodnictwem delegowanych z jej łona osza­
cowały komisye powiatowe na próbę dwie wsie w każdym powiecie.

W naszym powiecie wybrane zostały wsie: Trzcianka i Turkowo. 
Rezultat był taki, że przy Trzciance kapitał z obracbowanego dochodu 
wyrównał się całkiem cenie kupnej tćj wsi. Nadmienia się, że od ceny 
kupnej potrąciło się fabryczne urządzenia i wartość budynków, ponie­
waż od tych oddzielny podatek płacić się będzie, potem potrącona 
została wartość inwentarza, oraz wszelkie dochody nie należące do 
właściwego gospodarstwa, jako to dochód z czynszów, propinacyi, ma­
łych dzierżaw itp. Przy Turkowie zaś kapitał z ohrachowanego do­
chodu o wiele niedoścignął ceny kupnej. Poszło to stąd, że Turkowo 
przechodząc w ostatnich czasach trzy razy z rąk do rąk zawsze było 
bardzo przepłacane, ponieważ nabywcom zależało na tem, aby mieć 
posiadłość w sąsiedztwie familii Ciekawe będzie sprawozdanie ze 
wszystkich powiatów, które ostatecznie przyczyni się do ustanowienia 
stałej taryfy dla wszystkich powiatów.

Cała "procedura układania tary fy i bonitowania nie tak łatwo się 
odbywa, jak się potem czyta w relacyi. Komisye napotykają taro na 
rozliczne trudności i zazwyczaj wiele sporów się toczyT i różne opinie 
w łonie komisyi się ścierają, zanim do uchwały jakićj przyjdzie I tak 
np. definieya pojedyńczych klas gruntu bardzo niejasno w odnośnem 
prawie podana. Komisya departamentowa przyszła tu w pomoc, że do 
pierwszych dwóch klas liczy grunta pszenne, do 3ej i 4ej grunt jęcz­
mienny, do 5 i 6 grunt owsiany, do 7 grunt żytni 3 letni do 8 grunt 
żytni 5 i 6 letni. Ale mimo tego w praktyce napotyka się na trudno­
ści. Chcąc ująć wszelkie gatunki gruntów w 8 oddziałów, trzeba mię­
dzy pojedyńczemi klasami znaczniejsze robić odstępy i tu już przy­
chodzi do nieporozumień. Następnie mając na uwadze grunta krohskie, 
średzkie, kujawskie, trudno u nas znaleść rolą klasy pierwszej. Naresz­
cie komisya ma szacować grunt wedle jego składu fizycznego z przy­
puszczeniem średniego sianu kultury, a bez względu na Ku turę wy­
górowaną. Są wsie, które chwilowo w posiadaniu znakomitych gospo­
darzy się znajdując do takiej kultury są posunięte, że nietylko na 
gruncie owsianym tj. 5ej klasy najbujniejsze miewają koniczyny, 
(a do gruntu owsianego ten się ma liczyć, gdzie już koniczyna nie 
j. st pewna), ale nadto na gruncie tym pszenicę sieją. Potrząsano głową, 
kiedy niektórzy członkowie komisyi powiatu naszego grunt na którym 
pszenica była zasiana, do 5ej klasy bonitowali, ależ sumiennie rzecz 
biorąc pod rozwagę nie o to chodzi, co gdzie jaki gospodarz sieje, 
ale o to, jaki jest skład ziemi. Różne są indywidualności gospodarzy, 
różne systemy gospodarowania, różna chęć do robienia doświadczeń. 
Na to komisya wcale zważać nie może i nie powinna. Zamieszanie to 
wyobrażeń ustanie z przyszłą wiosną dopiero, gdy pewniejsze dosta­
niemy skazówki, których sę przy honitacyi i szacowaniu komisye 
trzymać będą mogły.

3 Piesze»sfciego, 9 listopada. I.andrat tutejszego powiatu wydał 
do dziekanów w powiecie się znajdujących pismo następujące:

„Do dziekanatu w Radlinie nr 5451. Podług § 10 ustawy wzglę­
dem zapobieżenia nadużyciu praw-i zgromadzania i stowarzyszania się 
z lt marca 1850, mogącemu na szwank narazić prawną wolność i po­
rządek, wolno odbywać kościelne procesye, pielgrzymki i obchody, 
(Bittgänge) bez poprzedniego pozwolenia, a nawet bez poprzedniego 
doniesienia, władzy ¡policyjnej, jeżeli się odbywają w sposób z da­
wna używany. Dla uuiknienia korowodów, upraszam uprzejmie de­
kanat o rychłe zawiadomienie mnie, które procesye kościelne, odpusty 
i obchody (Bittgänge) w kościołach w Dembnie, Golini, Jarocinie, Kol- 
niczkacb, Mieszkowie, Poturzycy, Siedleminie, Slawoszewie, Wilkowyi, 
Witaszycach zwykle corocznie się odbywają. Pleszew, 5 listopada 1861 
Królewski landrat. podp. Gregorovius.“

Uważając żądanie p. landrata za wkraczanie władzy świeckićj w pra­
wa kościołowi od wieków służące, dziekani opierając się na prawie 
hanonicznćm i krajowem (Cz II Tyt 11 § 151) oświadczyli, że w rze­
czach duchownych i kościelnych są tylko wykonawcami rozporządzeń 
władzy ¿duchownej a nie świeckićj; i dla tego sprawozdania żadnego 
w tej mierze złożyć nie mogą, tylko odsyłają po nie król, radzcę zie­
miańskiego do samego Najprzewielebniejszego arcybiskupa, który ¡naj­
lepiej będzie wiedział co w tej mierze czynić wypapa.

Ułanów, 6 listopada. W dniu 18 października rh. zakończył życie 
w Gnieźnie radzca sądu ziemiańskiego Euzebiusz Hippolit Potrykow- 
ski, licząc lat 65 wieku. Urodził się w Ryszewie, uczęszczał do gim­
nazyum w Kaliszu, a w roku 1817 ukończywszy nauki na wydziale 
prawnym w Wrocławiu, złożył egzamen przy sądzie ziemiańskim 
w Gnieźnie, przy kiórym tćż aż do chwili swej śmierci, a więc przez 
44 lat nieprzerwanie pracował. Komu znane są trudności i przeciwno­
ści, z jak.ewi walczyć przymuszony Polak, poświęcający s>ę za» odowi 
prawniczemu w W. Księstwie Poznańskiem, ten zapewne ocenić potrafi 
zasługi męża, klóry obrawszy sobie za-zczytną, choć nie rozgłośną 
drogę, wytrwał na niej z chlubą do końca, służąc dobru powszechnemu. 
A jeżeli który z Polaków, pracujących ca tej niewdzięcznej, a tyle 
zaparcia się wymagającćj niwie zasłużył, aby wiadomościom swoim, 
sumienności i gorliwości odpowiednie był zajął stanowisko, to bez­
sprzeczne śp. Potrykowski. Ciągle wszakże omijajany w otwierających 
się awansach, z cierpliwością godną wielkiego charakteru, nie zmienił 
on swego sposobu myślenia, i jak z jednej strony gorliwie i z znajomo­
ścią rzeczy pełnił obowiązki urzędnika, tak z drugiej z większą jesz­
cze miłością i narażaniem obowiązki Polaka, odpychając od siebie 
z pogardą wszelką dwuznaczność. Choć czas mocno miał zajęty oho- 
wiązkami służby publicznćj, światłych rad swych najchętniej i bezin­
teresownie udzielał rodakom. Używał tćż dla tego powszechnego po­
ważania, a lud prosty, co to często trafnie bardzo ocenia ludzi, w bez­
radności swojej zwykł był mawiać z zaufaniem: „pójdźmy do sędziego 
Potrykowskiego, on to najlepiej będzie wiedział i najpiędzćj nas 
objaśni.“ Pochwała ta zapewne jedna z największch dl» urzędoika 
Polaka, który obok rozlicznych swych zatrudnień, znajdzie jeszcze 
czas i chęci w sobie, aby opuszczonym często braciom przyjść w po­
moc swą radą. Praca taka cicha a ciągła w zawodzie specyalnym, 
ożywiona pairyotyzmem, więcej stanowczy wywiera wpływ na sprawę 
uaszę, jak chwilowe, choćby w najszlachetniejszych pobudkach źródło 
swe mające wybuchy, które jak są wynikiem chwilowśj tylko inspira- 
cyi, lak też najczęściej bez wielkich mijają skutków.

Redaktrr odoowle IValny Ludwik JagleDk w Poznaniu

Za duszę śp. ks. Antoniego Melchiora 
lwowskiego, arcybiskupa warszaw­
ko, odprawi duchowieństwo deka­
mi grodziskiego nabożeństwo żałobne 
Wielichowie 14 listopada r. b. [3423]

sakończonćm ciągnieniu 4ćj klasy 124 król. 
H loteryi klasowej "padły 2 wygrane po .5000 

“ra 38,490 i 65 546. 6 wygranych po 2000 tal.
ar* 16,175 24,671 39,220 47,572 53,273 i 81,436.

Wypranych po 1000 tal. na nra 1691 16,900
l)n ; 18,068 18,327 20,492 21,965 24,607 25,452
«).' ”,310 27,510 28,272 29,916 30,216 31,560

’ ” 39,562 44,299 51,432 51,461 57,458 57,719

62,145 6«,369 72,692 75,702 77,091 77,254 78,239 
78,«04 80,487 80,979 86,636 89,762 91,105 91,202 i 
91,504.

52 wygranych po SCO tal. na nra 2801 4072 
4047 5094 5055 6806 8121 10,520 12,461 12,469 
14,756 17,226 17,807 19,055 25,253 25,837 26,822
29,269 30,945 34,010 40,353 41,579 41,749 49,868
49,896 51,392 52,830 54,320 55,356 56,202 56,544
62,395 63,633 66,833 68,lb2 68,681 70,010 70,768
71,349 73,260 74,766 75,146 76,292 76,979, 78,146
78,561 79,511 79,974 83,881 84,519 86,805 i 90,098.

73 wygranych po 200 tal. na nr. 4383 4753 4669 
5303 6260 7121 8692
19,536
29,421
34,925
41,255
52,101

10,939 12,726 16,614 17,272
20,868 21,933 24,577 29,171 
30,827 3^,960 32,684 34,325 
36,726 37,103 37,5^7 39,214 
48,282 48,886 49,041 50,254 
56,720 57,090 57,346 57,629 
63,004 68 220 6'J 675 70,266

19,720
30,147
3a,269
42,571
55,3b3

20,581 
30,600 
36,466 
42 633 
56,091

59,655 60,394 61,814
72,654 73,048 78,803 73,883 74,827 75,626 76,677

77,008 80,993 81,058 82,399 82,854 83,101 86,343 
87,151 87,287 91,050 91,106 92,201 i 94,682.

Berlin, dnia 11 listopada 1861.
Król. Jeneralna Dyrekcya Loteryi.

Obwieszczenie. [3037]
Dobra szlacheckie Kruchowo z przyna- 

leżytościauii, przez landszaftę oszacowane na 
166,329 tal. 19 sgr. 10 fen. wedle taxy mo- 
gącój być przejrzaną wraz z wykazem hypo- 
tecznym i warunkami w registraturze, ma być

dnia 30 kwietnia 1862 przed połu­
dniem o godzinie llćj 

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych
sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnój, z księgi hypotecznój się niewykazu- 
jącćj, zaspokojenia z summy kupna szukają,

niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod­
pisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, starosta 
Skórzewski, teraz jego sukcessorowie, za- 
pozywają się niniejszem publicznie.

Trzemeszno, dnia 2 października 1861. 
Królewski Sąd powiatowy. 

Wydział pierwszy.

Dnia 25 listopada r. b. ogodz. lOtój z rana 
odbędzie się w domu WPani Kuleszy w Go­
styniu Walne Zebranie Towarzystwa Rolni­
czego powiatów Kościańskiego, Krobskiego, 
Śremskiego i Wedlowskiego, na któróm pro­
jekt do zmiany Ustaw Towarzystwa ma być 
rozh erany oraz i obór nowego Zarządu na­
stąpić. [3156]



Od dnia 1 lipca r b. wychodzi we Lwo­
wie pismo ¡Ilustrowane pod tytułem:

PRZYJACIEL DZIECI.
Zawiera nauki moralne, opowieści z hi­

storyi biblijnćj, żywoty świętych, wiadomości 
z historyi polskiej i geografii, opisy krajów, 
podróże, żywoty sławnych ludzi, wiadomości 
z nauk przyrodniczych, powiastki, wierszyki, 
wiadomości z fizyki, z gospodarstwa domo­
wego, wszystko wyłożone sposobem przystę­
pnym do pojęcia młodego wieku. Głownem 
zadaniem tego pisma jest rozbudzać uczucia 
narodowe i zaszczepiać zarody cnót obywa­
telskich w młodćm pokoleniu. W każdym 
numerze są ryciny tekst objaśniające.

Przyjaciel dzieci wychodzi dnia 1 i 15 
każdego miesiąca, po jednym arkuszu druku 
w dużój ósemce. Prenumerata dla W. Ks. 
Poznańskiego wynosi 3 talary pruskie. Pre­
numeratę z W. Ks. Poznańskiego należy 
przesyłać w listach frankowanych wprost: 
D redakcyi Przyjaciela dzieci we Lwowie, 
w Rynku 1. 51, z dokłądnóm wymienieniem 
ostatnićj poczty i miejsca zamieszkania abo­
nenta^ [ 3374]

Folwark Gościeszyn pod Rogowem 2 miie 
td Gniezna i Trzemeszna, mający mórg 795 
z kompletnym inwentarzem jest z wolnój ręki 
do sprzedania każdego czasu. Bliższa wia­
domość, u dziedziczki w miejscu. [3352]

fosiedzicielom gorzelni
polecamy ¡stęplowane normalne alkoho­
lometry iSrixa9 z poświadczeniem ich 
akuratności i tabelią; wszelkie gatunki pro­
bierze słodu, alkoholometry zamykane, pro-

bierze wysokości wody, cukromierze słodowe, 
manometry od 1 do 5 ath., perkomierze po­
dług dra Krokera, probierze wina, piwa, octu, 
ługu i kwasów, wagi zboża podług najnow­
szych wag celnych itd. po nader tanich ce­
nach.

Zamiejscowe zamówienia wykonują się 
jak najpunkfualniój.

Bracia Pohl, optycy, 
przy ulicy Wilhehnowskiój 9, naprzeciwko 

[3438] hotelu Drezdeńskiego.

Moje przez Dr. Galewskiego

preparowane karmelki lukrecyjne
paczka po ® sgr, S 4 sgr.

Oddałem panu Szpingerowi, cukiernikowi 
w Poznaniu na skład główny, na co niniej­
szym poszczególnie] zwracani uwagę. Rze­
czone karmelki robione z soku Ligiuritae 
wedle ścisłego przepisu Dr. Galewskiego 
zjedniały sobie znaczną wziętość w krótkim 
ciągu czasu, ponieważ swą uśmierzającą w ła­
godny sposób rozwięzującą własnością nader 
się zalecają na wszelkie- cierpienia szyji 
i kaszle- Setne świadectwa potwierdzają 
z zachwaloną wdzięcznością powyż rzeczone 
skutki, polecając niniejsze piersiowe karmelki 
przedewszystkiemi inuemi tego rodzaju.

Ostrzegam przecież przed fabrykantami 
naśladującemi też karmelki, fabrykatami zwy­
kle z najpośledniejszego cukru, prosząc o ba­
czenie na moję firmę.

Fudolf Büttner,
[3172] fabrykant karmelków w Berlinie.

Kalosze gumowe
męskie i damskie 

k fabryki Nor&h-briftish India 
aSubher Cni. w ¡Edynburgu, 
którćj wyroby aa najlepsze uważane 
są, poleca skład

Augusta Kluaa.
[3383] m. Wrocławska 3.

Skład tapiceryjny Eug. Wernera
w doznania,

ulica Fryderykowska ner 29, 
przejmuje materye wszelkich gatunków do 
farbowania i prania dla zamiejscowego reno­
mowanego zakładu farbierm jedwabiów i 
Pralni-_________ [3288]

W rlektorah ćj owczarni zaroddwój Ne- 
gretti w Andiychowicach dolnjch pod Szli- 
chtyngowem, niedaleko wschowskiój stacyi 
kolei żelaznej, sioją w wełnę obfite zdrowe 
tryki do puszczania zdatne na sprzedaż.

[3356]

Pierwszą przesyłkę wielkiej węgierskiej 
zielonćj soczewicy do gotowania poleca 
skład wiktuałów

Aiaurycego Brieske,
[3129] ulica Wroniecka i Kramarska 1.

Wędzone oztry wołowe,
wędzona pęklowina woło.va bez kości fu 
[3397] FILIPA MEITZA JR. ‘

Na delikatniejszy włoski ser mięsny,
dito kiełbasa wątrobiana truflowa,
dito kiełbasa ser»elatowa,

kiełbasy jaworskie, wiedeńskie i sausyski, 
jako też galarety są zawsze w zapasie u ’
13396] FaSigm Wcitza Je.____

Świeże {»ółgeski i wielkie

Feenwelt, wielka krofochwila czarodziej«;« . 
w 3 oddziałach z prologiem Kaymunda. 

Dekoracje nowo malowane przez

Kr. pr. fiz. pw. dra KOCH Karmel lii ziołowe
okazały się skuteczne ss= jak to udowodnionóm jest najwiarogodniejszemi 
świadectwami ——, jirzez swe obfite części składowe jak najbardzićj pomo­
cnych ziół i soków roślinnych, na kaszel, chrypkę, ostrość w gar­
dle, zaflegffiienie itd. działając we wszystkich tych przypadkach iuśnaie- 
rąaj^co, itspahiijąco <?r»źSiwość i szczególnie skwiecz- 
nses dla tego doznają one coraz większego uznania i wszędzie, gdzie tyl­
ko raz użyte były, przenoszą je nad wszelkie inne podobne fabrykaty. —
SPra fiocha krystalizowane kftrmelki sdołowc sprzedają, w podhigowa- 
tych, obok wyciśnionym stemplem opatrzonych pudełkach po & i 10 sgr., tak dziś 
jak przedtem prawdziwe w doznaniu •!- MEÄZ1L przf ulicy Wilhel- 
mowskićj obok gmachu pocztowego; również w Kiędzycbodzie: J. M. Strich'; w Bydgoszczy; 
C. F. Beleites; w Chodzieiu: C. Breite; w 'Wschowie; August Kleemann; w Gnieźnie: J. 
B. Lange; w Grodzisku: Rudolf Muetzel; w Inowrocławiu: II. Senator; w Kępnie: Gott- 
schalk Fraenkel; w Kościanie: B. Landsberg; w Kowalewie: Fr. Noetzel; w Krotoszynie: 
A. E. Stock; w' Lesznie: Maurycy Moll; w Łobżenicy: L. P. Eibisch; w Nakle: L. A. Kall­
mann; w Nowym Tomyśla: C. J. Dempmann; w Ostrowie: Loebel Cohn; w Pniewach: Abr. 
Lewin; w Pleszewie: Th. Musielewicz; w Ęawiczu: J. P. Ollendorf; w Rogoźnie: Baruch 
Becher; w Szamotułach: W. Krueger; w Śmiglu: Wolff Cohn; w Pile: Juliusz Briese; 
w Szubinie: C. L. Albrecht; w Skwierzynie; Maurycy Mueller; w Trzemesznie: Wolff L-ch- 
rnann; we Witkowie: R, A. Langiewicz; we Wągrowcu: J. E. Ziemer; we Wrześni: Konst. 
Winżewski; we Wronkach: L. Krueger. [3437]

świeże jinłki gęsie otrzymali

IR F. Aleye r i Sp.
[3439] przy placu WiJhelmowskim 2.

Swój skład
rzeczy kościelnych, 
kohiercy kościelnyci», 
bielizny kościelnej,

poleca wielce szanownemu Duchowieństwu i 
szanownym kuratorom kościoła

Poznań, Rynek cer 63, Kozia ulica 
ner 18.

[3441] Antoni Schmidt.

Zakupiwszy nader korzystnie wszystkie 
zapasy pewnego berlińskiego składu porcelany, 
sprzedaję pewną ilość pięknie przyozdohionói 
porcelany, jako to: serwisy do kawy a 
herbaty, talerze desertowe, ta­
lerze do eiasi, howle, zastawy 
stołowe, wazony do kwiatów*, 
kabarety po nadzwyczaj tanich cenach.

$. R. Kantorowicz,

Boonekamp
poleca pół kwartową butelkę w=az z butelką 
po "'/a sgr.

C. F. Jaeuieke
w Poznaniu, ulica Szeroka ner 17, przy 

[3440] moście Chwaliszewskim.

Skład herbaty "Chińskićj
Marawn nowej JPecco.

Co tylko odebrałem pierwszy transport 
czarnej rossyjskiej herbaty, najnowszego 
sprzętu, w wybornych gatunkach, funt po 6 
8, 9, 10 zip,, jako tóż po 12, 16, 20, 24 i 
36 złp. Także odebrałem Arak de Goa po 
4, 5 i 6 złp. za kwart, butelkę, i Arak 
Mandarynów w butelkach oryginalnych du­
beltowych po 3 tal.

Poznań, Hotel du Nord.
[2933J J. N. Piotrowski.

99',
J//o

___________________________ przez p, j

** «»y i>y >
"ma 8 listopada.

Bazar: Właściciele dóbr hr Skarbek z Bi.) 
mkowski z Wilkowa, panie Radońska 
Zakrzewska z Osieka, dzierżawca Trz ■? 
z Bojanowa, nauczycie! Lohmann z Z,-1

Pod Czarnym Orłem; Właściciele dóbr”! 
z Borówka, Górski z Jannszewa, Prąd?,-- 
skupie, ekonom Laskowski z Giecza 
roke i zegarmistrz Krüger z Gniezna

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Boznewsi 
z Arcugowa, Zaborowski z Wyganowa 
z Rybna, Baranowski z Gwiazdowa r-.' 
z Lubowiczek, Kompf z Krzesiu, Ceeielst; j 
sędzia Trelewski z Wolsztyna, panna Pit 
z Winogóry, obywatel Pogorzelski z w?! 
mspekto- Burghard z Polskiejwsi. ’

Oehmiga Hotel francuski: Właściciele dóbr? 
ski z Książns, Święcicki z Granowa ditt 
King z Mrowina, budowniczy Lange ,1 
inspektor Wiśniewski z Gorzewa, urzednJ 
sehe z Swiączyna, inspektor Solms z Ch»i 
handlarz Kelmbach z Ebingen, wł. dóbr i 
z Mielna, Jahnz z Gniezna.

Boscha Holel Rzymski: Dzierżawcy Nobili™ 
tien z Górnego Rzląska, fabrykant Raddoi 
lina, kupcy Walter z Stutgartu, Meyer? 
heimv, Schreiber z Lipska.

BTyliusa Hotel Drezdeński: Major Hiiscbfeld J 
kupcy Oitmsnn z Baden, Müller z 
Delkeskamp z Bremy, Oldemeyer z LinsW 
glingrr, Sussmann, Gröuz, Perlmann i h3 
z Berlina, Hinrichsen z Hamburga, WicM 
Neisser z Wrocławia, Kleiber z DrezJ 
i Mubbradt z Magdeburga.

Wiadomości handloi^
Stowarzyszenie kupieckie w Pozna'

Dnia listopada.
Zyu- na list. 45’,.. lisr.-gr. 45’/. z«d 

pł., grud sty. 45’/,, pł., sty.-luty 45’-,, fntl 
45» 8 źąd , na wiosenną odstawę 46%—’/.i 
Okowita nieco niższe ceny, z becika nalisl 
gr. 186g pł., 18”,, żęd., sty.-luty 19 marz! 
«w anjlO1-, żĄd , 19’/,, tal. pł.

ueri n, 11 listopada. 
Pszenica w miejscu 25 szufli 75—S6 tali 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 53’/,- 
list. 53%-34~54, list.-gr. 53«,-’-,, gr. sty. i 
5 8-51, na w;osinną odstawę 53’/, — ’/.-¡j 
czer. 53’\—tal. pł. Jęczmień: wielki 2J 
38--44 tal. : w iriejscu 1200 fantów ii
im list, i list.-gr. 25: gr.-sty. 25%, na wiosen 
stawę 25y8 pi., maj-czer. 26'-, tal. żąd.O:śj 
pr< w;: w mipji(u 100 funtów bez beczki' 
żąd., na list, i list. gr. 12%—„ gr- sf 
sty.-luty 13'/n—>8, kw.-maj 13% pł. 13»/„źaJ 
czer. 13% tal. źąd. Olej lniany: w miejsti 
tal. żąd. Okowita: w miejscu 8000% Tralli 
beczki 20%-%, z beczkę 20’/,, na list. 20*.
— 2,3) list-gr. i grud.-sty. 20’/. —i, ,t 
2O'/S—V, kw. maj 20s? maj.c,

tal. pł. 1
Wrocław, 9 listopada.

Z miasta tego nie otrzymaliśmy dziś źli 
wiadomości handlowych.

Szczecin, 11 listopada.
Na giełdzie: Pszenica: w mi-jscu żólti

ska 83-84, polska, 82- 84, biała 86-87, żói 
licyjska 80 tal. pł. Zyto: w miejscu starej 
sze 4", nowe 51«/4-52, na list. 60\— 
list.-grud. 51 żąd., gr. styj 50% żąd., na wili 
odstawę 51%—',, maj-czer. 51% tal. pł. / 
mień; w miejscu szląski 417, tal. pł, Owies:ß 
senn$ odstawę 28 tal. pł. Olej rzepiowy:! 
niezmienione, w miejscu 12%, na'list-gr. li1, 
12’,, pł, kw.-maj 13’, pł, 13'/, tal. żęd.1 
l.niany: w miejscu z beczką 12% tal. pl. 0 
wita: w miejscu bez beczki 20%—„ pł., tl 
20 żąd., list.-gr. 19% źąd,, na wiosenną odsta»
— /,,, tal. żąd.

Bydgoszcz, 11 listopada.
Na targu: Pszenica: węcpel 78- 83 tal. ’ 

jakości. Zyto: 44—48 tal. Zboża jarzynnegonie: 
wieziono na targ, przeto ceny nodane być nie» 
Groch: 44—48 tal. O wies: szefel 25—27'/, sgr. 
wita: 8000% Trallesa 20%tal. Perki: szef. W

aiiia g,ies«y Beninie 
dnia 11 listopad;

Papiery pmłle.
Pożycz, dobrow........ .

— rząd.......... ..
1859____
1856____

— 1858........
preño. 1855...._

Obligi długu skarb...
Marchii...........
mt. March__
Pros Wsch__

Lifty

— Poiaor..............

— W. Ks, Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)
— fezląskif...........
— cwar. B.........
— Pame Zach—...

— rent. March.....
— Ponaor.............
— W. Kg, Posn...
-— Pr. Wżch. iZch.
— Nadreńskie.....
— Saskie............
— fizląskie...........

Papiery rarraMsine.' 
Avptr. taetalL............

— Pożycz, naród.
— ' Obłigi 250 d.... 

Rosy. 5 poży. Stiegl...
4J F»»V$V

dfcno.
pía-

cono.
4V,
D/,
6

•*’/«
4

3«/,
3%
3%
3’/,
3’/,

3%
3’/i
3«/,

99%
119

102% 
102% 
107’« 
102 7.

f8%

81%

p«7.
97
99’,
99’/,
87%
99%
98’/,
99’-,
99’/,

48'/,
58%
63
86%
99

—,. angiel......
Polak obligi skarb....

— Cert.' A. 300 zł.
— - B. 200 zł.
— Liż. z. n. w Ii. S.
— Ob.crfk. 500 zł.

Pientądie.
Frydrychsdory............
Lnjdory.................... .
Złota fant, cel.—.....
Srebra dito.........
Saskie bib ka»............
Niein. bp.nkn..... .........

— płat, w Łiptkn
Anstr. baokn..............
Polskie bil. bank........
Diak. bank, od we Hi..

ikeye kciet ieiainych.
- 'Bń.-.‘ ' ’■95% ; Berlin.-Anhalt—
Berliń.-Hamb.. ......
Berl.-Poczd. ~M agd...
Berl.-Szczeciń..........
WrocŁ- Freib............

— nsji-ow..—......
Brzeg-Nigkifi......—...
Koźlo-Bogunain.........

— pierwot............

Dolno-Szb-March.......
Dolno-Szl. koi: pob,—

— pierwot-------- -
Półn. Fryd.-Wiłh—... 
Górno SzL A. i C.......

— Lit B...............
Opoi-Tarnowic...........
Starosar. Pozn.............

4'/,

3%

3%

i 3
85’/,

113--, 
169% 
460’-, 
29 21 
99%

99’-e 
73% 
85% 
4%

138%
115%
152%
i2O
111%

47% 
29 '

97’A

45’/,
128%
114
27’-,
88’A

Akcye bank.! kredyt
Bel l. Stów, kas_____
Perl. Tow. hand........
Gdański bank priw— 
Dysk. Hdział koturn...
Gota. bank. pryw.__
lianów, dito ............
Erólew. dito .............
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank priw........
Pomor. bank, rycer—.
Pozn. bank prow..... .
Proslt. ndz. b»ck..... .
Szląsk. Stów, bank—.
Akcye przemysłowe.

Beri. 1'abr, kol. żel.....
Minerwy Szląskićj....,
Concordia...................
Magd, assek, oga.—.

Obligacje s prawem 
plerssMśstwa.

Berl.-Anhait—............

BerL-Hamb................
— II. Em.............

Berl.-PocE.-Mag. A__
— Lit c..............
— Lit D.„............

Beri.-Szczecin............
— n. Em.............

Koiłło-Bogutni«—.......
— III. Em............

Dolno-Szb-Mareh—
— kor. wen...... ....
— — III. ser......
— - IV. ser.....

117%

72

1%

4
S:

T

4%
4’,'■(i

86%

61',

4%
103,

77%
94
87%

96
91
65%
83’-,
84'.
89%

Í32',.

16%
106%
472

99',
102'

95%
101%
101%

94%

96%
96

100%

Półn.-Eryd.-Wilh....... 4’/,
U' rn.-Ssl. Lit A........  4

— Lit B............... 3%
— Lit D...........— 4
— Lit. E,............... 3%
— Lit F................. 4%

Starog.-Pczn.................. 4
— Ił. Eta............ 4% .

Kurs giełdy Wrocławiu
dnia 9 listopada

Papiery ! pieniądze.
Dukaty.....<:................. — 95% i —
Frydrychadory........... — i —
Lnjdory....................... — 109%
Polskie bil. bank........ '
Austi. banknoty.........
Nowi 'Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 4
Poznań. List. Zast.....  4

— nowe......... . 3’/,

93

85",,

73%

! tSSürtKABJö! UíiWÍfet» ¿Zl'Síd»«» wPwmhmí»7

nowe................
Listy Kent—... 

Szląakie Listy Zaat... 
nowe Lit A—
nowe................
Lit B..........
Lit C...............
Listy Kent—..

— Oblig. prow.....
Polskie Listy Zast.....

— now. Emis.......
-- Oblig. skarb.... 

— obLcząalk. itSOOzł. 
Aastr. pożycz, naród.
Minerwy akcye..........
Szbpgki bank,.............

tow. atssek. ogn.

4
4
4

3%
4

T
4
i
4
5 
5 
4

95*/.

AScye Szląskica Auie: 
ielasnych.

foi% Freiburg.....................
now. Ends..

— — obi. z praw, pierw.

81 % 
nu 5, Głog.-Żegaa................

B-zeg.-Niskie.............
Doin.-SzL-March........

— z pr. pierw......
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit B............
— obł. pr. pierw..

dan.*.
4 ! 111% 
4 
4

4%
4 
4 
4 
4

3%
3%

4
3%
4%
4 
4

4%

93%
100'/,

93%
82%

1007,
Opól. Tarnów.............
Koźlo-Bogumin...........

— obi. z pr. pierw. -,.
Kura staw. kup. w Poznań

dnia 12 listopada. 
Prask, obi. skarb....

— poży. skarb..
3%

4
4%
3%

4
3%
4

3%
4%

4
4
4
5

97%

96%

99%

100

84%

111 _

99',

58"„

86%

— pozy. r. 1855...
Pozn. List. Zastaw....

— nowe................
— nowe................

Szl. List Zast............
Zach. Prusk................
Polskie..
Pozn. List. Kent........
— obl.miejsk.il. Em.
— obi. prow.........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szi. dito A......•

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty.....
N ajnowsea poż. praska

obl.miejsk.il
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